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Jak długo jeszcze?
Od roku przeszło są bunty w armii i mary­

narce rosyjskiej wypadkami niemal codziennemi 
Gdy mniej więcej rok temn wybuchła wielka 
rewolta aa ourętach floty czarnomorskiej, gdy 
krążownik pancerny „Potomkiń" skierował dzia­
ła swoje na największe rosyjskio miasto porto­
we na połndnm, a następHie, uszedłszy bezKar- 
nie, wysadził zbuntowaną załogę na wolnej 
ziemi rumuńskiej, ogarnęło cały świat cywili­
zowany cgromne zdumienie. Zdawało się wów­
czas, że to jnż początek końca autoKiatyc<:nycn 
rządów w Rosyi, że po takim objawie rozprę­
żenia w sile ZDrojnej państwa oatateczna ka­
tastrofa musi nastąpić rychło. Tymczasem tego 
rodzaju wypadki zaczęły się mnożyć, z wód mor­
skich przeniosły się na ląd i nieraz iszczę 
pizybierały niemniej groźne rozmiary Opinia 
sw iata oswoiła się z niemi powoli i przestało 
im się dsiwić. Dziwiono się jedynie temu, że 
tak mało tylko wpływały one ni ogólny rozwój 
wypadków rewolucyjnych w Rosyi, że i ak ła­
two na puzór udawało się rządowi tłumić je w 
zarodku. Dziś i temu objawow nikt się już nie 
dziwi Dla wszystkich jasnem się stało, że ruch 
rewolucyjny w armii rosyjskie,, na to same na - 
potyka trudności i przeszkody z jasiemi porać 
Bię musi walki rewolucyjna cywilnej ludności, że 
ogiom terytoryalny państwa i ciemnota znacznej 
większości jego mieszkańców stanowią niejako 
naturalną tamę dla tego rodzaju porywow, „nmę, 
rtóra zwolna tylKo, nadludzkim wysiłkiem i żeV 

lnzną wytrwałością da się przebrnąć I dziś 
jeszcze, jak się zdaje, nie mnmy do czynienia 
z o g ó l n y m ,  należycie już zorganizowanym 
ruchem buntowniczym w armii, lecz zawsze 
eszcze ze sporadytznemi jwybuchami wzmaga 

jącej się niecierpliwości i rozpaczy.
A jednak najnowsze takie wybuchy różnią 

się znacznie od dawniejszych. Przedewszyst 
kiem zawsze i wszędzie mają one jnż wyłą­
cznie podkład p o l i t y c z n y .  Już i do szere 
gow najcieirnieiszego żołdactwa dociera świudo 
mość głównego celu walki, do której wzywają 
ich agitatorze ruchu rewolucyjnego. Juz me 
powodu nędznego wiktn, lub innego rodzaju u- 
trapień fizycznych, żołnierz rosyjski podnosi 
swoją broń przeciw ko przełożonym i rządowi, 
<ecz dlatego, aby dopomódz całemu narodowi do 
/.rzucenia pęt niedoli. A wraz z tą świadomo 
ścią położenia i celów wzmaga się w szeregach 
wojska także nienawiść do tych, Którzy są 
przedstawicielami antokratyzmn. Podczas zeszło­
rocznych bnntow oficerowie gdzieniegdzie tyiko 
padali trupem pod Ciosam. z rąk swych pod 
komendnych. IN a zbuntowanych okrętach floty 
czarnomorskiej odsyłano jeszcze oficerów na 
iąd, nie wyrządzając im krzywdy. Dzii buntu­
jący się żołnierze zabijają .ch bez pardonu.

Tak było św.eżo w S w e a b o r g u ,  tak stało 
się onegdej i wczoraj w K r o n s z t a d z i e  -
0  rozmiarach obu tych najnowszych buntów

wiele jeszcze wiemy, guyz żelazna cenzura 
nie przepuszcza prywatnych wiadomości, w u- 
rzędowych zaś doniesieniach aż nadto widoczną 
josf tendeneya zmniejszenie grozy i znaczenia 
tycn wypi.dk jw. Z  kiikn jednakże depesz, któ­
re zdołano przemycić, wynika, że oba te wybu­
chy były naprawdę wiolk e * groźne. W Bweay 
°orgu walka trwała, trzy dni, a przez dwa dni 
większa część twierdzy i fortów byłe v- ręku 
zbuntowanych oddziałów. Według jednej z de­
pesz dzisiejszych zginąć tam miało 28 oficerów
1 pr eozJ 400 szeregowców. Tóczba poległych 
w K r o n e z  ł a d z i e  nawet w przybliżeniu nie 
, ,st jeszcze znana.

Znamiennem jest, że w obu tych wypadkach 
giowną znów rolę odgrywali marynarze, pod­
czas gdy wojski lądowe w znacznej części po 
zostułj wierne rządowi i dopumogły mu do stłn- 
mienił, bantu. Złożona z żywiołów Inteligen­
tniejszych marynarka zawsze dostępniejsza jest 
dla agitacyi rewolucyjnej, niż obejmująca cie 
muych i zafukanych mużyków wiejskich pie 
chotfa lądowa.

I tym razem jeszcze rząd zdołał opanować 
płomień wybuchu, i tym razom skończyło się 
wszystko na bezowocnej próD«. DoświaJczeL,\. 
nczy atoli, że i takie kięski „buntowników" 
nie odstraszają innych od daiszycn prób w tym 
kierunku. I jedno tylko nasuwa się dziś pyta­
nie, jak dłngo jeszcze potrwać może, aż ducL 
rewolucyjny, który dziś wybucha w armii spo­
radycznie tyiko, zamieni się na wielką ogólną 
Durzę która zmiecie z widowni carski absolu­
tyzm. Bo że do tego przyjdzie i przyjść musi, 
to żadnej jnż chyba nie ulega wątpliwości

O buncie w K r o n s z t a d z i e  nadeszła dziś 
w nocy następująca mzędowa depeszo;

„Wczoraj wieczorem wybuchły w K r o n ­
s z t a d z i e  n i e p o k o j e .  Marynarze czwłrrego 
oddzmłu floty opnścJi po godzinie 1 w połu­
dnie koszary Na ulicy połączyli się z grapą 
agitatorów cywilnych, którzy na nich oczeki­
wali i adoli się lazem przed mieszkaniu ko­
mendanta portn. Zawezwany oddział piecnoty 
rozpędził zebranych, robiąc użytek z broni 
palnej.

„W tym czasie wybuchły także nieposojf w 
drugim oddziale floty, gdzie marynarze posta­
nowili opuścić koszary. Buntownicy z czwarte­
go oddziału usiłowali w y k o n a ć  a t a k  ne 
a r s e n a ł  i wyłamać arzwi. Piechota odparła 
ich z pomocą mitra Ucz. Wobec nieudanego uta- 
kn buntownicy zwrócili się ku fortowi „1 >n- 
sł&niyn" Gdy się zbliżyi. — widocznie na sku­
tek poprzedniego porozumienia — wywieszono 
z fortu czerwoną flagę. B u n t o w n i c y  o b s a ­
d z i l i  n a s t ę p n i e  f or t .  Ostrzeiiwauo go do 
godziny wpół do 6 rano. Buntownicy poddali 
się wreszcie, spokój został przywrócony.

„Pouczns walki ze zbnntowanym< i tłumem 
zginęli: kapitan marynarki R a d i o n o w ,  kap 
tanowie fregaty D o b r o w o l s k i  i Szumów,  
o/uz kapitan S t o j a n o w s k i .  Ranny jest kontr­
admirał B e t l e m i s z e w ,  kapitanowie fregaty 
K r y n i c k i  i P s t k o w  oraz chorąży M a 1 cew, 
Przybył tutaj pnłir gw&rdyi finlandzkiej‘

Co się tyczy bnntn w Swoaborgu, to miał 
on djć  juz od dawna przygoti wany. Jaki cel 
mieli rewolucjoniści, wywołując rewoltę w tej 
wiasnie odległej kresowej twierdzy, tradno na 
razie dociec. Być może, że w razie, afdyby po­
wiodło im się było opanować twierdzę, z ł  
mierzal’ tu utworzyć główną kwaterę dla dal 
szej aiey rewolucyjnej w armii. Bnnt nie po­
wiódł się rzekomo dla brakn żywności. Na roz­
kaz cara ma być ustanowiony osobny sąd dla 
tamtejszych bnntowników 

Z Hblsingforsn donoszą jeszcze prywatnie 
pod datą 2 b. m.:

Walka trwała wczoraj do północ* Dwa o- 
rręty wojenne bombardowały trzy forty, znaj­
dujące się w rękach zbuntowanych żołnierzy. 
Około godziny 5 po południa a&stąpił w je­
dnym z nich straszliwy wybneh. Hak dział był 
tak silny, że w Helsin^forsie w wielu domach 
popękały szyby. Pociski z dział bnntowników 
trafiły kilkakrotnie okręty rządowe. Wojska 
rządowe, przybywające na pomoc władzom, 
przez dłuższy czas nie mogły wylądować. Dwie 
kompanie artyieryi z działami maszynowemi,

jakkolwiek nie przyłączyły się otwaicie ao bun­
tu, zniszczyły działa, aby nie były zmuszone 
skierować ich na buntowników".

Według tych aepesz, twierdza Sweaborg j e- 
s z c z e  w d n i u  w c z o r a j s z y m  m i a ł a  s i ę  
z n a j d o w a ć  w r ę k n  z b u n t o w a n y c h  
o d d z i a ł ó w .

Równocześnie z buntem w Kronsztadzie w y­
b u c h ł  b n n t  n a  k r ą ż o w n i k u  „ P a m i a t  
Azowa" ,  wysłanym z R tw h  do Sweaborga. 
Zbuntowana załoga zamordować mmla k a p  i 
t a n a  i 4 i n n y c h  o f i c e r ć w .  Bliższe szcze 
góły o tym bancie przyniosą nam zapewne po­
południowe depeszo

„Harde f!“
Jak donoBzą z Berlina, cesarz niemiecki Wil­

helm II naa sie w połowie bieżącego miesiąca 
do Hombnrga na uroczystość odsłonięcia po­
mnika landgra *. a przy tej sposoDnoścf zabawi 
takz.e kilka dni w sąsiednim zamkn Friedricbs- 
hoh Równocześnie wyruszy król angielski Ed­
ward VII w pcdrćż do Maryenbaau i po dro­
dze wstąpi na jeden dzień do zamkn Friedrichs 
hof, ażeby odrndzic Wilhelma. Odwiedziny te 
oznaczone są na dzień 16 b. m. Ponieważ wia­
domość ta pojawiła 3ię w „Norddentsrhe Ailge- 
meine Zeitnng"- więc uważać ją trzeba za au­
tentyczną.

W ten sposób spełni się wreszcie pragnienie 
równie cesarza Wilhelma, jak i gabinetu ber­
lińskiego. Pisaliśmy już niejednokrotnie w osta­
tnich miesiącach, że sfosnnki pomiędzy Anglią 
a Niemcami są bardzo naprężone i że nielepsze 
są stosunk. pomiędzy dworem aigieiskim a ber­
lińskim, chociaż król Edward jest wujem cesa­
rza Wilhelma. Cały czerog spraw politycznych, 
w których gabinet berliński zajął stanowisko 
wielce wyzywające, przyczynił się do lego ozię­
bienia. Wystarczy przypomnieć sprawę kon­
wencji angielsko-francuskiej, tudzież konferen 
cyę m&iokańską, ażeby zrozumieć, że inaczej 
być nie mogło. Niemcy chcieli npokoizyć Fran­
cję i zaszachować Anglię, a tymczasem spo­
strzegli, że są zupełnie odosobnieni i ze niepo­
trzebnie rozdrażnili oba te mocarstwa Wilhelm 
w tych sprawach „magna pars fuit".

Gabinet berliński rozpoczął odwrót, starając 
się równocześnie o przejednanie Anglii. Szłn to 
opornie, a kiói Edward, któiy podczas przeszło- 
rocznej podróży do Maryenba-' osteota, Tinie 
unikał spotkania z Wilhelmem, nie myślał o tern 
i w roku bieżącym. Ale zabieg gabinetn Der- 
lińskiego i osobista akoya WLhelma odniosły 
wreszcie skntek i król Edward odwiedzi na 
zamku Friearichshof swojego siostrzeńca Niomcy 
przejednały Anglię, ale przejednanie wcale nie 
jest pojednaniem. Pominąwszy tę okoliczność, 
że dzisiaj zjazdy monarchów nie posiadają jnż 
dawnej doniosłości, gdy polityka dwom była 
polityką państwa, Anglicy zbyt długo pamiętają 
wszelkie przecinko nim wystąpienia, ażeny mó­
wić można teraz o przyjacielskiem zbliżeniu się 
Anglii do Niemiec.

A utrnania jeszcze tę sprawę fakt, że cesarz 
Wilhelm na dworze angielskim nie należy wca­
le do osób pożądanych. Toteż gdy „ni sngiei- 
ski ściskać będzie dłoń siostrzeńca niemieckie­
go. obit- rodziny panujące będą on siebie rów­
nie oddalone, jak obydwa narody. Cesarz Wil­
helm w swoich marzeniach o wielkości własnej 

memiec chciał ująć w ręce swoje politykę 
świata, ale Anglia zawołała i to skutecznie: 
„hands jff!11 A odwiedziny Edwarda nic w tej 
kwesty’ nie zmienią.

1  pism rosyjskich.
(Strenniotwo pokojowego odrodsenia. — Poeiedieni* Rt 

dy w Białymstoku — Kronika jednego dnie..)
Przea ośmin mniej więcej miesiącami zdawa­

liśmy na tem miejscu obszernie sprawę ze zja 
zdo t. zw. „październikowców". Stronnictwo to 
zdawało się m*3Ć wówewas największe szanse 
przy wyborach do Dumy, ponieważ występując 
przeciwko rządowi, jednocześnie jednak prokla­
mowało legalną walkę o swobody. Co więcej, 
zasiadał w niem Inazie bardzo wybitni, posia­
dając} szerokie wpływy. Pokazało się jednak, 
że pazdziernikowcy są laikami w sztuce agita 
cyi wyboiczej, w której kadeci doszli do mi- 
strzowstwa. Następstwem było zwydęstwo ka­
detów, a kięska październikowrów, których za­
ledwie jakichś 30 zasiadło pałacu taurydz- 
kim, Obecnie (może znów są mylne przypu­
szczenia) pannje dość upowszechniona opinia, 
że prawica kadetów połączy się z pazuzierm 
Kowcami i że stronnictwo to w przyszłej Du­
mie zajmie silne stanow.sko. Podejrzywania 
październikowców o tajne sprzyjanie rządowi 
zostało zupełnie rozebwiane ich zachowaniem 
się w Dnmie, co wszystkie umiarkowane kon­
stytucyjne żyw-oły m t przeciągnąć na ich stro­
nę. Czy to się sprawdzi, zobaczymy. W każdym 
razie nt, stronnictwo to należy nam zwrócić 
baczną uwag ze względu, iż w ostatnich dniach 
Dumy Koło polskie szło prawie obok pazdzier- 
nikowećw. a posłowie ro.se j  z Litwy i Rnsi 
wyraźnie zaznaczyli ku nim swoją sympatyę 
Październikowej przybrali obecnie nazwę „Stron­
nictwa odrodzi inia pokojowego" i odsunęli się 
nieco na lewo — wyglądają na kadry przy­
szłego centrum. Otóż w posiedzeniu tego „stron­
nictwa odrodzenia pokojowego" brali ndział pol­
scy posłowi^ z Litwy

Odezwę byłycb październikowców podpisali 
Hcyden, Stachowicz i Lwów, Indzie, którzy nie 
w czasach konstytucyjnych, po klęskacn man­
dżurskich, jak znaczna ilość kadetów, ale zna­
cznie wcześniej reprezentowali kierunek wolno­
ściowy i byli źle widziani u góry. Wspomnimy 
tylko Stachowicza, htóry przed u—6 laty od­
ważnie podniósł sprawę reformj cerkwi i wol­
ności sumienia, za co go Plewe zrzucił ze sta­
nowiska prezesa ziemsWa orłuwskiegc. Może 
czytelnicy nasi przypominają sobie z „Listów 
rosyjskich", w piśmie naszem umieszczanych, a 
później wydanych osobno, jakie orgmmne wra- 
lenie wywołał ten czyn Stachów’-cza, )tk  go 

późrnej, mimo presyi rz^du, wybrano ponownie 
prezesom iziemstw», jak ten „bunt" stai się 
w swoim czasie pierwszorzędnym faLtem, który 
całej Rosyi postępowej dodał enert i’.

W sprawie polskiej „październikowej “ nie 
szli tak daleko, jak kadeci, ale wyraźnie okre 
ślili swe stanowisko, czego kadeci nie nczynił1’ 
głośno, wypowiadając słowo „antonomiaJ, ale 
nie wyjawiając, cc pod niem rozumieją. „Faz, 
dJern.kowey" o autonomii nie mówili, ale wy­
raźnie żądali dla Królestwa szerokiego samo­
rządu, przyznania praw językowi polskiemu 
w szkołach i sądzie, a po części w adnrnistra- 

i. Zapewne dziś „Stronnictwo odrodzenia po­
kojowego" nietylko nie cofnie się z tej drogi 
ale rozszerzy cwe pojęcie o warunkach samo­
rządu w Polsce Komunikat „Koła polskiego" 
stwierdza że stronnictwo to uchwaliło świeżo, 
iż w sprawie autonomii pozostawia swy m człon­
kom wolną rękę A więc jnż wyra? autonomia 
me przestrasza, już jest wypowiedziany. Bal 
jeden z piozesów stronnictwa, wspomniany wy­
żej Stachowicz, głosował w Damie za „popraw­
ką polską", tak silnie autonomiczną, przeciw

której głosowali wszyscy kadeci, itórą jeden 
z przywódców, Kuźmin-Fara^ajew, nazwał „non- 
sonsem prawniczym".

Obecnie dragi z podpisanych na odezwie 
tego stronnictwa, M. Lwów, zapraszany przez 
Stotypina do gaometu, podał podłng „Birżewycb 
Wiedomosti" następujące waran* : a) uchyle­
nie praw wyjątkowych, zniesienie stanów wo­
jennych i ochrany w calom państwie wrai 
z Królestwem Polskiem; b) rozszerzenie samo­
rządu ziemskiego i miejskiego; c) przywrócenie 
wolnomyślnych ustaw sąaowych z r. 1861 z o- 
bierałnymi sędziami pokoju; ć) zupełne reorga­
nizacja puliry: i całej adminiatracyi; e) n a d a ­
n i e  P o l s c e  s z e r o k i e g o  s a m o r z ą d u ;  
f) reforma prawa wyborczego w dochn powsze­
chnego głosowania; g] równouprawnieni ży­
dów, Ł) rozszerzenie zakresn właazy Damy, n- 
bzczapl&j<tc w tym cela kompetencję Rady pań­
stwa; i) reforma rolna i wywłaszczeniem w m.a- 
rę konieczności; j) amnestya dia przestępców 
politycznych z pewnemi wszakżn , wyjątkami 
(za morderstwa, napady); k) zmesiome znpeiUt 
kary śmierci według nchwał Dnmy.

Chodzą wieści, ie  Stoły pin gotów jest do 
tych wszystkich ustępstw.

— W  Białymstoku wojenny gubernator Bo- 
gajew^ki zawiesił w czynnościach na czar sta 
nu wojennegt prezydenta miosfa (gołowę) aa w. 
Malinowskiego, Polaka. Sprawa ta była poru­
szoną na, posiedzenia rady miejskiej (Dnmy) 
białostockiej, odbytem 26 lipca Przeczytano di 
smo Malinowsk-ego, z ktoregc wypływa, że d

lipca otrzymał od ludności miasta prośbę po- 
trytą setkami podpisów, aby zwołał posiedzenie 

rudy dla odczytania urzędowego sprawozdania 
pogromu, wygotowanego przez generała Ba­

dera l dla uczynienia sprostowań faktycznych 
co do nieprawdziwych szczegółów tego sprawo­
zdaniu Generał Bogajewski w przyjęciu tej 
prośby i chęci zadosyćuczynienia jej ujrzał n.e 
prawność postępowania i zawiesi' w urzędzie 
Malinowskiego a gubernator grodzieński we­
zwał zastępcę jego Wiśniewskiego do pełnienia 
obowiązków „goiowy" Po odczytaniu pisma 
gnbernatora, radny Gliński oświadczył: „Stan 
wojenny, na którego zasadzie zawieszono Mali­
nowskiego, zinnsza nar przyłożyć do nst pie­
częć milczenia i nrzyjąć cba pisma do wiado­
mości. Radni zgodzili się na wniosek, poczem 
znów Gliński postawi* wniosek aby oddalone­
mu prezydentowi wyp.acać stale pensyę i pie­
niądze na rozjazdy I >en wniosek został przy­
jęty, ku ogromnej irytacyi mora koresponden­
cji „Warsz. Dniewnika", z której te szczegóły 
wyjęliśmy.

— Kronika jednego dnia (30 lipca):
I Sąd wojenny w Sebastopolu zasądził 4 ma - 

rynarzj na śmierć.
W Połtawie żomierze połączyli się z rewolo 

cyonistami i z armatam uda!, się odbić wię­
źniów. Puszczono w ruch kartaczownice (szcze­
góły znamy jnż z telegramów).

W Iwanowo-Wuźniesieńskie zabito szpiega.
W  Tyflisie gubernator ogiosił szereg -ozpo- 

'ządzeń W jednem z nich groz, że wszelkie 
manifestacje, pochody, mityng, -ozpędzi silą 
zbrojną strzelając b ez  u p r z e d z e n i a .  Po u- 
hcach (rozporządzenie drngie) ani stać ani spa­
cerować w kilka osób nie wolno.

Tamże raniono żołnierza, sabito kantorzystę, 
oerrab.ono artielszczj ka Pop Bieconiczew od­
dany sądowi za artykuł „Wstań śc;ący!“

W Kowlu do drukarni Leinwanda zgłosuo 
się 29 ludzi i w imienin ayonisców i socjali­
stów rozpoczęli składać odezwę Dumy Policys 
rorpędzih tych lezpłatnych drukarzy. W  nocy,

Anna Karina

Źródło Jony.
Legenda ludowa.

(Clitk dalaiy.)
Jana ) mszczoty od męża więcej nie doznała.
— Pilnuj dziecięcia! Kąp go każdego ranka. 

Nie spiesz się! Nie umrę z głodn, jeśli się spó­
źnisz!

— Przykro było Janie. Spostrzegła, że Kola 
był innym, i nie mało łez polało się w wodę, 
gdy kąpała dziecię. Sen ją opuścił — rano 
wstawała, zajmowała się gospodarstwem, ale 
u‘ * spieszyła do mostu: a tylko wtedy gdy się 
8Późniała, Kola witał ją asmiecnem.

iężko było Koli patrzeć na zmizerowaną Ja- 
i. ale cieszył się, że dobrze obmyślił,
.. Niech tylko ów dzień przeminie, a wszy- 
Ko jej zwrócę podwójnie — myślał z radością 

* sercu.
Sam tylko Kola móg* Tymyślić podobny pod 

ażeby ocalić to, cu inn najdroższe. 
ViLzystko już było przygotowane, wszyscy 
ano*iii nazajutrz rozpocząć budowę.

i K i ® 8 *° noc’ Wielu zasnąć me mogło — 
i oka nie zmrnzyi Wieczór był gorszj m 
i d* !26 ' Pt-Piakaia też ona cichutko,

“ 1 >żvh. się z dziecięciem.
Butno i ciężko było Koli. Zaledwie zdołał 

_ powstrzymać, aby jej nie wypowiedzieć 
aŁ V  *e&°» 14 kochu do szaleństwa, tak

' .Jflj nigdy nie kochał Ale mvśl o dniu ju- 
^  szym wstrzymywała go. Gdy mn się zda- 

niei° ^ana zasnęła, ..ichntko zbliżył się do 
j). Pochylił się nad jej twarzą, wnatrając się 
1 Ą> przy słabem świetle księżyca, którego 

*• ie padały na Janę z przeciwległego o- 
a- Długo się w nią wpatrywał, nakoniec po­

chylił się i z miłością pocałował. Ozyzby się 
poruszyła? Czy mn się zdawało? Nie! Gdyby 
ją to było przebudziło, nie wstrzymałaby się 
ona od wypowiedzenia wszystkich swoich mę- 
cearń.

Kola nie spał: widział gdy Jana wstawała, 
dla nakai mienia dziecka. Słyszał jej głuche we 
stopnienia — lecz się z tem nie zdradzał. Czuł 
noc nciokającą i nadchodzący straszny ranek. 
Jana jeszcze spała. On się znown pochylił nad 
nią. Tym razem ona to spostrzegła i drżąca, 
wDatrzona w niego, wyciągnęła ku niemu ra­
miona. Wyczytała w oczach jego miłość ko so­
bie i serce jej zamarło z radości.

Kola opanował się i zawołał opryskliwie
— Pilnuj aziecka!
Lecz głos mn się złamał.
— Kola! Co się stało? — jęknęła Jana.
Ale Kola nie słyszał, obrócony w dragą stro­

nę mówił do siebie; „dzis, dziś, jeszcze dziś!" 
I wziąwszy narzędzia, wyszedł.

Szeoł wolno, nogi się pod nim ng.dały Na­
wet Janie się wydało, że na zakręcie stanął i 
obrócił się. Sorce jej gwałtownie zabiło. „Jemu 
coś jest. musi mieć zmartwienie... On mnie nib 
znienawidził. On mnie kocna. To przejdzie., i 
będzie takim, jak był przedtem". I wspomnie­
nie minionego czasu zagrzało serce Jany. Dzie­
cię zapłakało w kobbee, ona pospieszyła ku 
niemo i przytuliła do piersi Gładząc z miło 
ścią włoski dziecięcia, w dal utkwiła ocay, w 
któiycb błyszczało szczęście. (Jich* radośi na­
pełniła jej serce, a dziecię z chciwością piło po­
karm matki.

Uśpiła dziecię, zaurzątnęła się po domu roz­
paliła ogień, przyniosła wody, zamiotła chatę i 
zanuciła cichutką piosenkę Przypr mmały jej 
się dnie minione i poranny wzrok Koli.

Czas płynął leniwie. Ona chciała jak najprę­
dzej zobaczyć Kolę: zgotuje ona jak najprędzej 
i jak najwcześniej uda sie dzisiaj do mostn,

najwcześniej zaniesie mn ODiad za jego pie­
szczotę.

I ugotowała Jana najlepsze potrawy
* * *

Słońce już było wysoko. Robotnicy obtarli 
pot, osiedli na wielkich kamieniach i izekali. 
Ciężka myśl przygniatała wszystkie": „Kto pier 
wszy nadejdzie?" I każdy rozmyśli, o drogich 
mn osobach. I każdy zwraca nienawistny wzrok 
kn obceidu przybłędzie. On zaś. pochylony nad 
wielkim kamieniem, kuje i knje. On nie ma ni­
kogo we wsi — czyi go tc boli! On ich na­
mówił, oni srodze się dręczą, a on... I nikt me 
spostizega, że twarz jego pochylona jaszcze 
więcej pożółkła, że iego ocłj nie widza kamie­
nia, że z pod ściągniętych brw utkwione są 
w drogę prowadzącą do wsi; nikt n e  widzi, 
jak szalonj niepokó targa jego pmm...

Wszyscy czekają — a cudzoziemiec czeta z 
największym niepokojem. I kiedy cuś zamaja­
czyło na arodzi, gdy śmiertelni bladość po­
kryła lica wszystkich, on t wstał i wlepiając 
swój orli wzrok w dal drogi, bełi otał:

— Bracia! Nie róbcie teg"! Niech klątwy 
spadną na mnief Nie czyńcie tego!,.. — lecz 
nie wypowiedział głośno i upadł na ziemię.

Towarzyszo ponuro na niego spojrzeli; to na 
niegu, to na tę, która szła dragą ze wsi, i na­
gle wszystkie lica się rozjaśniły. Tylko jednn- 
mn nóż przeszył serce, było tu serce Koli. Lzy 
zabłysły w jego oczach i żałośnie zwrócił je 
ku najstarszemu, który targał w ręka sznur 
mierniczy

Nikt nie drgnął, wszjocy utkwili oczy w szyb­
ko zbliżającą lię Jonę. W nowej sukmanie szła 
żwawvm krokiem. Nie podnosi oczu wstydliwa 
Jana, nic nie widz. i cała drży z radości, ze 
pierwsza jest na drodze ze wsi ..

Zmieszana, zarumieniona, stanęła przeć Kolą 
Jana. Jak nezprzytomny, patrzy na nią Kola i 
nie wyciąga ręki do przyniesionego obiadu. — ‘

Oczeaując tego, stoi przea nim wyprostowana 
Jana, rzucając za siebie długi cień, — stoi za­
wstydzona. czekając słowa od Koli; wszyscy 
unikają jej wzrokn, a tylko starzec rozwinię­
tym sznurem mierzy jej cien

Jak skamieniały siedzi nieszczęsny Kola.
— Co ci jest, Koln? — pyta go Jana, zwra­

cając spojrzenie kn innym, lecz wszyscy pomie­
szani, chcieliby uciec.

— Co ci się stało. Kołu! Czy cię jaka cho­
roba napadła, może to od słońca — mówi ża­
łośnie Jana. — Chodź, pójdziemy ćo doma.

Jak senny podniósł się Kola i oDoje odeszli 
kn siołu, Wszyscy ze współczuciem spoglądali 
za nimi.

Jeszcze trochę, a nieszczęście nad nimi się 
spełni.

Most trwale teraz będzie zbudowany, bo 
w nim zamurowana będzie dusza Jany.

Niknie w oczach młoda Jana. "Wszyscy znają 
przyczynę tego, tyiko ona nie wie. Z  we*nę-| 
trzną zgiyzotą Kola patrzy na nią: napróżuo1 
ją pieści i całaje, niczem Innem się nie zajmuje. 
To przeprasza ją za poprzednią obojętność, to 
patrzy na nią żałośnie.

Eoia czuje się zgnębionym, — sroga rana 
przegryza mu serce: czuwa nad Janą i pieści 
ją, ale strasznie mn jest, jakby miał się z nią 
roistać na wieki. Czyżby mu się rozum pomie­
szał?

Straszne są myśli Jany ; Gdy idzie drogą, 
wydaje jej się, że dziwnie na nią spoglądają 
wszyscy, — czyżby dlatego, że Kola me chodzi 
do roboty przy moście?

Kola nie choaz* do mostn, bo też nie jest 
zaolny do żadnej pracy. Cudzoziemiec także 
zniknął na nowo. Niektórzy mówili, że go wi­
dywane błąkającego się w nocy okoio mostu, 
lec,7 we wsi nie pokazuje się 

Chata Koli poczerniała. Kola chodzi jak nie­

przytomny, jak cień włóczy się ja  nieszczęsną 
Janą — tylko głos dziecka ałychać: płacze 
ono, bo mntka niema dawnego pokarmu. Wy­
chudła pierś nie iaje pożrwhnia, a ledwo 
dziecię jej dotknie, zaczyni płakać. Więdnie 
Jana...

Spełniło się to, czego wszyscy się spodzie 
wali. Młode Jana umarła. Został sam Kola z 
dziecęriem Choazf on zawsze jak nieprzyto­
mny — a bez matki dzieciątko sie rozcho­
rowało.

EzuKa znown się rozszalała. Wścibkle miota­
ją się lale wód, niosąc kamienie i odwieczne 
drzewa. Starzy ludzie znown wyszli, aby ob­
serwować Lzekę i smntnie kiwają głowami.

Deszcz ustał, wszyscy pobiegli, aby zobaczyć 
nowy most.

Fale rozgniewanej Tnndzj szaleją. Mostn nie 
widać z pod kopy nagromadzonych nud nim 
drzew, które wezbrano wody nań wyrzuciły 
A Tnndża coraz nowe nanosi.

— Most stoi! Nic mu się nie stanie! — mó­
wią wsryscy wesoło.

— Dusza Jany podtrzymuje go. — szepnął 
Kola trzymając dziecię na ręka.

Te siowa wymówił cicho, — a wszyscy je 
słyszeli, lecz nikt nie śmiał spojrzeć na niego. 
Wszyscy oczekiwali, gdy woda opadnie a drze­
wo nagromadzone na moście ranie na dół.

Woda ciągle opf.di. — oni oczekują, juk się 
z niej most wyłoni.

— Zrujnowany most! Zrujnowany! — woła­
ją wszyscy

Woda opadła, pnie odpłynęły, wszyscy wi­
dzą most podmulony, chwieje się w okowach.

— Już go nłe odbudujemy w tem samem 
mieiscu! — mówią starzy — Trzeba wybrać 
inne mejsce. Tyle trudu napróznol

— I  dusza Jany — cicho dodał Kola.
(Dok. nast.)
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w rożnych stronach miasta rozlegały się wy 
strzały

W Wilnie wskutek strajku nie wyszedł „Wi­
leński j Wiestmk". W nocy aresztowano zeDra- 
nie skradające się z trzydziesto kobiet żydówek 
Aresztowano dwóch starów ierców rozdających 
proklamacje.

W Mitawib przeprowadzono szereg areszto­
wać dowódców band buntowniczych. Z Rygi nie 
nadchodzą już od tygodnia gazety z powodn 
strajku Drugi numer nowego pisma _Volkszei- 
tung" skonfiskowano.

W Korsuhckim monasterze pod Kaniowem, 
zabito 2 stróżów i cerkiew ogiabiono

W Kijowie zamknięte były sklepy w obawie 
pogromów O godzinie 11 na Kreszczatike ktoś 
wystrzelił, co wzbudziło popłoch. Drukarze „Ki 
jewskiego Diiiewnika" zas truj kowali. Sklep Bra- 
gihsKiego zrabowano.

W Eli sawetgradzie nastąpiło starcie między 
policyą a młodzieżą, wracając^ z mityngu. Are­
sztowano 22 osób, a 2 raniono.

W Samarze kozacy z pieccotą otoczyli mi­
tyng robotników 500 osób aresztowano. Tłum 
zebrał się nanowo w innej stronie miasta i 
szedł ze sztandarami. Rozpędzono go.

W kostromskiej gnbomii liczba pożarów 
zwiększa się. Rozrzucają masę odezw Dnmy. 
Skonfiskowano „Kostromskie Słowo" i drukar­
nię zamknięto.

W Żytomierzu, w mieszKanio Kssuelmana, 
znaleziono proklamacye, patrony i czcionki Dwie 
osoby aresztowano, dwie ociekł}.

Z Odessy wysłano etapem ao Arcnangieissa 
11 anarchistów indywidualistów, należących do 
grnpy Sokoła, a zajmujących się napadaniem na 
sklepy i wymuszeniem pieniędzy.

Do osręgn donieckiego przybył pociąg kamy, 
składający się z 33 wagonów, z armatami, kar­
taczownicami, wagonami dla aresztowanych i 
służbą lekarską.

W Ekaterynosławro ograbiono pocztę, Na ze­
braniu anarchistów w ogrodzie aresztowano 20 
łudzi.

W Achtyrce skradziono znaczną ilosc Kara­
binów aragońskich.

W Uhartinie zabito jadącą na kolej żonę den­
tysty i zabran(> jej 7000 rs

Z więzienia w Ugliczu ncieKło trzecn are- 
sztantów, specyalifiów od grabieży cerkwi.

W Józówce schwytano marynarza z „Potom­
kiń*".

Pod Pskowem, w dobracn Nazimowa, tłum 
300 lndzi, krzycząc i strzelając, podpanł sto­
doły i obory W sąsieuniej wsi Mol echo wie zni­
szczono monopol. Wysłane wojsko.

Pod Tambuwem zabrano z pociągu w oczach 
pasażerów 10 000 rs.

Na przedmieściu charkowskim Ural banda 
z rewolwerami zabrała 1500 rs., przeznaczone 
na wypłaty robotników.

Na dyliżans, jadący z Bobrójska do Bocńa- 
czewra, napadło 15 uzbrojonych i ograbiło pa­
sażerów.

W K/amatorskich fabrykach pod Bachmatem 
zastrajkowali robotnicy, żądając polepszeni* bytu 
i oddaleni* dyrektora.

W Odessie pynędzono około 100 maszyni­
stów floty ochotniczej Uwolniono ze służby do­
wódców strajku w szpitalach.

W briańskn *ybncnł strajk w fabryce szkła.
W Kownie strajkuje służba tramwajowa.
W Sła^riańskn zamknięto wskutek strajku fa­

brykę ceramiczną Dziewulskiego. Strajk piekarń 
trwa dalej.

W Ekaterynogradzie wybuchł strajk w ce­
gielniach i tramwaju. Sklepy zamknięte.

W Sndży skazano czterech chłopów na 4 la­
ta, ośmiu m  1 miesiąc więzienia za mchy a- 
grarne.

W Czernichowie zamknięto pismo „Utriemaja 
Zana". Tenże los spotkał „Kawkazkije Knro- 
sty" i „Jarosławską Keiotuszkę". -

W Petersburgu skonfiskowano 4 broszury i 
3 książki.

Jest to kronika, ułożona z telegramów jedne­
go dnia w jednym tylko dzienniku „Nowoje 
Wremia" Opuściliśmy wszystkie telegramy z 
Warszawy i Królestwa Polskiego.

•mm

wał w uUj pries wieki dogodne dla aioble właśei 
wośel, jako to: potnlneść, skromność, cierpliwość i 
Inne tym podobne „ulety serca", które powinny 
zdobić t. zw. kochającą żonę. Kobieta żyje sercem, 
mężozyzna żyje myślą i na tern koniec. Ba nawet, 
zdaniem astora, „charakter wszelkiej cywillzacyi... 
w czasach dzisiejszych, o y  starożytnych, jest i był 
wypływem różnicy, jaka istniała, lub Istnieje Chce­
my wiedzieć, d l a c z e g o  ta Inb owa e/wlllzacya 
krwawa, cay łagodna, brutalna, czy wytworna, za­
pytajmy na j a k i e m  s t a n o w i s k n  b y ł a  l n b  
j e s t  k o b i e t a ? "

Znów inneml stówy orzmi to taa: kobieta jest 
zawsze i wszędzie iatotą Idealną, ■ natury swej 
Zyjąoą sercem 1 nsiiachetnlnjącą wszystkich tych, 
na których wywiera wpływ. Jeśli zatem kobieta, 
ta Istota idealna, żyjąca z natury swej sercem, 
zajmuje w społecaeństwie stanowisko umożliwiające 
jej wywieranie swego zbawosegc (zawsze!) wpły­
wu — to onarazter cywillzacyi tego społeczeństwa 
jest łagodny (ewent. wytworny), jeśli od tego sta­
nowiska jest odsuń! jta — charakter nywilizaoyl 
jest Krwawy

Czyz autor nie przypniacia, że widz! rzecz na 
opak? Że właśnie Im wyższy moralnie jest ogólny 
rozwój cywillzacyi w pewnem społeczeństwie, tern 
godniejsze swego człowieczeństwa Btanowisko u j-  
mnje kobieta? Stanowiskc to może być tylko wskaź­
nikiem charakteru oywillzacyi, osemś, co z niego 
wypływa, leoz nie jego powodem. Powody są inne, 
a wymienia je każdy podręcznik socyologli.

Nie zdoła już teraa zdziwić konklnzys antora: 
A więc ostatnim (!) celem sprawy kobiecej jest 

to: przez jak największą wiedzę i światło podnieść 
siły czynnika cywilizacyjnego, kobiecie najbardziej 
właLjIwego —  serca". To cel. Środkiem są — in­
ternaty studentek. Mają one —  trzymamy się słów 
antora —  „stworzyć ognisko, przy któremby stu­
dentki skopić się mogły i gdzieby, wolne od wszel­
kich suggestyj (?), „między sobą" mogły określić 
zasadę: nasao stosunki z kolegami mają się /atray- 
mać na tej, a nie Innej granicy, wyrobić w tej 
mierie opinię publiczną (!) “ A więc w czasie, gdy 
hasło zbliżenia do siebie obu płoi już w szkole, 
ńasło kobdnkacyi rozbrzmiewa coraa głośniej —  
■tworzyć jeszcze jedną twierdzę egoiumn płciowego, 
jeszcze silniej zaznaczyć ndręoność kobiety 1 męż- 
esyzny nawet> w obliczu — zdawałoby się bezpłcio­
wej —  wiedzy. Nic można nic zarzucić myśli u- 
tworienia pensjonatów, ozy jak nazwać zakłady, 
w którychby studentki mogły zmieść pomieszcze­
nie, nie potrzebując rsleszkać po stanoyauL nie za­
wsze skromnym nawet wymogum odpowiadających, 
ale niech one nie trącą czemś klasztorne— , niech 
zadaniem ich nie będzie sztuczne odcinanie granioy 
stnsnnkn kolegi do koleżanki, która podobno tworay 
się przez współżycie w uniwersytecie i poza nim, 

nie przez dyskusje „między sobą" w lnternaole. 
Nie możemy zgodzić się z antorew, iżby nasza mło­
dzież męska nie dorosła jeszcze do zrozumienia sło­
wa „koleżanka". Kto ma styczność z uniwersytetem 
ten wie, że wzajemno stosunki studentek 1 studen­
tów rozwijają się coraz lepiej. Jeśli z początku 
były wybryki —  to wyszły one z pewnością nie 
ad jednostek, po którychby nożna sądzić całą mło­
dzież i były zresztą skutkami całego dotychczaso­
wego Byste~n wychowani*. Jt^d potępienie na tej 
podstawie całe] ałcdzieży męskie], ubolewanie nad 
lej niedorośnięcleat jest co najmniej nieadpowie 
dniem.

Wybrałem tylko kilka punktów. Kto ciekaw —  
najdzie jeszcze wiele zajmujących szczegółów w sa­
mym artykule, świadcaąsym o szybkości, z jaką 
lyśll postępowe przedostają się na łamy „Czasu", 

a s nich w głowy jego zwolenników. M. Sz.

„In te rn a ty  studentek44.
W odpowiedzi na artykuł „Czasu" pod powyż 

szym tytułem otizymujemy następujące uwagi
W „Caasie" porannym a 31 lipca br. poj uwił 

się p. t. „Internaty studentek" artykuł, zasługujący 
aa bliżsaą uwagę. Treść zasadnicza jego mieści się 
w dwu zdaniach: do Krakowa przybywa na stndya 
wielka ilość studentek, które puroarsucane w ró­
żnych punktach miasta, nie mają ze sobą pożąda 
nej — idan em tutora —  styczności: wobec tego 
iDBWienna jest myśl utworasnia internatów studen­
tek. Treść tak niebogata, że trndno pojąć, jak mo­
żna było a* jej tle rozwinąć tyle niezrozumienia 
prąaow współczesnych, stanowiska kobiety w społe­
czeństwie 1 stosunku studentki do studenta, Ile go 
znajdujemy w wymienionym artykule.

Autor bynajmniej nie jest przeciwnikiem ruchu 
feministycznego. A dlaczego? Oto dlatego, że ruch 
ten rozwinął »lę tak silnie w innych krajaob, li 
i le  można go powstraymać i n nas. Nie dlatego 
■atem, iżby kobiecie należały się prawa, iżby ko­
bieta jako człowiek mogła i powinna domagać się 
tego, co należy się człowiekowi bez względu na to, 
czy jest kobietą, czy mężczyzną, ale dlatego, że 
prąd ten jest tak silny, iż „loglra każe" nie po- 
wstraymywać tego, czego powstrzymać się nie da. 
Inneml słowy- gdyby można było ruch skrępować 1 
awaiczyć, gdyby można było dalej, jak to aczynlł 
pried laty w Kadzie miejskiej jeden z keryfenszów 
stańczykowskich, stawiać aa wzór kobiety Niemki, 
kiszące smaczne ogórki, byłoby t-j piękni, ale cóż, 
kiedy nie można? Bądźmy prseto w-panfaiomyślnl, 
bądźmy „postępowi" i uznajmy „dobrowolnie" to, 
co nanać musimy... Jak to dobrae, gdy logika Idzie 
w parzo z wyrachowaniem.

„Mężczyzna żyje więcej myślą, kobieta więcej 
sercem", twierdzi antor, dodając, że różnica taka 
„Jest pożądana zawsze I na zawsze". Psychologia 
wprawdzie nio nie wie o podobnym z natury płoto­
wej wynikającym podziale, ale dla antora jest to 
nletylko faktem, lecz nawet pożądane zawile i na 
zawsze Autorowi nie .wita w głowie, że kobieta 
przez zeregi wieków odsuwana oa wykształcenia, 
które dawano rnężcsyznom i od korzystania a nie­
go —  nie mogła w rozwijaniu myśli i w groma­
dzeniu kapitału w’edzy, którym dziś rozporządza 
ludzkość, wziąć takiego udziału, jaklby niewątpll 
wie wilęła w warunkach równouprawnienia, że Je­
śli kobieta „żyje więcej sercem", to dlatego, że 
mężoiyzna określając sposób wychowania, knltywo

Kraków. 3 sierpnia.

Upały. Po całym szereg-  rozmaitych uiespodzia 
nek meteorologiczny ch ustaliła się wreszcie pogoda, 
a od kilku dni nastały nawet upały, na które Kra 
kowlanie starym onycujem zaczynają naraekać, jak 
niedawno utyskiwali na chłód, pochmure niebo 1 
deszcze. Skutkiem wzrastających upałów publiczność 
wieczorami zapełnia planty na których pozostaje do 
późnej nocy. W kawiarniach letnich woda sodowa, 
lody, wino z wodą i kawa mrożona mają ogromny 
oaoyt a aa rogatki miejskie dążą całe rzesza Kra 
kowlan. Pod „czarnym osłem" panuje rnch niezwy 
kły, a park Krakowski, którego zarządca rzeczywi­
ście stara się o wygodę publiczności, ściąga mnó 
stwo gości, sz łkających tam wypoczy nku i zabawy 
w Interesującym „'Yarłetó". W mieście pośród roi 
palonych morów pobyt jest tern przykrzejszy, że 
ulice są albo słabo skraplane wodą, albo wcale na 
wet nie polewane. SłnżDa miej „a rzeczywiście ger 
llwle I z pośpiechem spełnia tę czynność, ale za 
mała liczba beczkowozów stoi na praes/kodaie n* 
leżytemu skraplaniu nllo.

Upały, jak wsjominęliśmy, wzrastają, ale wobeo 
temperatury, która o tej porae panowała w roku 
1904, możemy dzisiaj mówić, żb dnie są chłodne. 
Długotrwała posucha 1 upały stanc ,,*ły wtedy co- 
izienaą rubrykę w piimrch. Oczekiwano deszczu, 
nlelelwie jak zbawienia, a tymczasem niebo, które 
niekiedy pokrywało się chmurami, drwiło sobie ze 
w iysTkich. Kronikarz „N. Reformy" plsaąc naów- 
caas o npałacn i posuaaa, arnoiow&ł dowcip krążą­
cy po Krakowie, że jednak de/zer padał... na przed 
stawienin „Posłańca nr. 6666". Skatkiem upałów 
pożary wybuchały prawie' codziennie po wsiach i 
miastach, praybierając roimiary katastrof. Płonęła 
puszcza nlepołomickt, palił się Kałus*, gorzało 
Brzesko, spalił się Sokołów, Tarnobrzeg. Rozwadów 
1 t. d. W roku ubiegłym o tej porze były upały, 
ale nie przekraczali zbytnio normiJnej granicy.

Nabożeństwo żałobne aa spokój duszy ś p 
Jana R o t t e r a  odbędzie się w bod etę 4 bm o 
go li 8 rano w Kościele PP. Sercanek przy ulicy 
Garacarsklej, na które rodzlnr zaprasza przyjaciół, 
kolegów, zaaj'-mych j pobożną publiczność

Konkurs budowlany Zarząd główny Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej" w Krakowi*! lamlertając 
postawić w Hałcnrwie (powiat bialski) polską szkołę 
Indową, ogłasza ninlejszem, celem uzyskania pro 
jektn da Indowy, konkurs pod następującymi wa­
runkami.

Do kcnknrsu dopuszczeni są tylko architekci Po 
iaoy. Projekty opatrzone gestem należy nadsyłać do 
zarząin głównego T. S. L w Krakowie, ul. Szcze­
pańska 1. 7, do dnia 5 września 1906 do południa. 
W osobnej kopercie zamknięte], temże godłem opa­
trzonej podane ma być nazwkzo antora projektu 
Dla projektów nadesłanych z poza Krakowa powyż­
szy termin obowiązuje do nadania na pocicie, co 
w razie wątpliwości należy udowodnić recepisem 
nadawczym. O wysłaniu pracy pocztą należy zawia­
domić zarząd główny T. S. Ł. listem rekomendo­
wanym, podpisanym godłem antora

Najpóźniej w 14 dni od terminu ko* kursu będą 
projekty rozpatrzone przoz koultet znawców zło­
żony: z p n iesz zarządu głównego T. S. I  lub je­
go delegata 1 rzeczoznawców fachowy oh pp.: Wła­
dysława Kaczmarskiego, budowniczego, prof. Sławo­
mira Odrzywolskiego, rad. buaow, prof. Józefa Po 
katyńskiego, architekta, nadiużynlerz Wydziału kra­
jowego. Władysława Turskiego. Za dwa względnie 
najlepsze projekty wyznać:a się: 1-izą nagrodę
w wysokości 300 kor., 2-gą nagród; w wysokości 
200 koron. Zarząd gtówny T. S. L, zastrzega so­
bie wejście w układy z jednym z autorów odzna­
czonych o wypracowanie projektu do wykonania 
ewentualnie objęcia kierownictwa budowy za oso­
bne* wynagrodzeniem.

Po rozstrzygnięoin konkursu będą wszystkie na­
desłane projekty wystawione na widok pnbliozny. 
Wynik ko, Liursn będzie ogłc izony w dziennikach.

Projekty nagrodzono stają się własnością zarzą­
du T. S. L. konkurs ogiaizająoego. Projekty nie- 
nag-odzone należy odebrać z kancelary! zarządu 
głównbgo T. S. L. do 4 tygodni od dnia roz/tizy- 
gnlęcia konkursu, za udowodnieniem nadesłania.

Po npływie tego czaju p .zy  ług.wać będzie za­
rządowi głównemu T. 9. L. prawo otwarcia kopert, 
celem zwrócenia autorom projektów nieodebranych 
pod adresem wskazanych w koperoie.

Szczegółowy program konkursu z sjtnacyą gruu- 
tn pod bndowę przeznaczonego przesyła sekretaryat 
zarządu głównego T. S. Ł. na żądanie.

Ze STer eąaowych. Prezydent wyższego sąaa 
krajowego dr Witold H i m n e r  powrócił do Kra­
kowa i objął urzędowanie.

Od dnia 1 b, m. rozpoc.ął kilkutygodniowy ur­
lop dr Karol W i n d a k i e w i c z ,  naozelnu Lądu 
powiatowego Karnego

Z opery. „Dziewczyna z fiołkami", ulubiona ope­
retka Helnibsbergera, przedstawioną będzie dziś po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie w nader staran­
nej obcadsie. W jntrzejszem przedstawieniu ulnbio 
nej opery Gounoda „Faust", biorą udział panie: 
Coilignon - Szymańska, Markówna, Kaupro-lozowz 1 
pp, Malawski, Mossoozy, Ludwig i Jeliński w głó­
wnych partyLch. W niedzielę po raz czwarty zna­
komite „Opowieści Heffmaia", w których w roli 
Hoffmana wystąpi gościnnie tenor opery zagraeb- 
rkiej i prasniej, p Staniaław Orzelski. W ponie­
działek daną będzie po raz trzeci wesoła operet­
ka japońska „Gejsza" z panią Łcpatyńską i panną 
Miłowską. — We wtorek usłyszymy po raz pierw­
szy słynną operę Salni-SaBnsa p. t.: „Samson i Ba- 
lila" z panią Oleską, jako Daiilą, I P- Muszyńsilm 
jako Samsonem.

Z teatru luaowego. Na przedstawienie „Wese­
la" Wyspiańskiego do teatru ludowego szło się
■ oewcem uprzedzeniem 1 przekonaniem, że wysta­
wianie takich sztuk przej siły sceny ludowej — 
to eksperyment dia teairu bardzo niebezpieczny. 
Przecież każdy zna „ Wesele" dokładnie ze sceny 
1 książki, a porównanie z wystawą tej sztuki 
w 1 natrze mlejskia musi wyjść tylko na niekorzyść 
teatru indowego.

Tymczasem czwartkowe przedstawienie zgotowało 
widzom niespodziankę. Ro>,y»erya „Wesela" była 
staranną, główne roie w dobrych rękach, artyści 
umieli niećlj swe role 1 większość ich starała się 
podniosłe słowo poety deklamować z należytym pie­
tyzmem

Nierównomierne ś,. w tym klerunKn psuta nastrój 
a azcyę i tak skąoą w „Weselu" rwała w kawał- 
•d. O ile akt I wypadł dobrze, o tyle akt II i ko­
niec U l wyszedł Dardzo słabo Szczególnie ósmy 
fantastyczne były wielu miejscach fałszywie zro­
zumiane i źle deklamowane. Stańczy ł mówił cicho, ry­
cerz ciął słowami, jak szablą o blachę, upiór wyglądu! 
raczej na pijanego chłopa. Cały akt II wymaga 
jeszcze sumiennej reżys iryi i kiiku zmian w obsa­
dzie.

Pp. Frączkowski, w roli poety, a Borońskl jako 
dziennikarz deklamowali sziacnetnle i z praw dzi­
wem Lczumen.. Szczere uznanie należy wyrazić pani 
FrączkowBklej za pannę młodą, a pannie Teodoro- 
wica za Rachelę. P. Radosław stworzył udatny typ 
aamastyaLego Ccepea, a p. Kalinowski itarał się 
a życiem 1 temperamentem oddać roie pana młode 
go. Role ksiądia i Jaśka należy aalica/ć do nien- 
dałycb 1 źle obcadionych.

Licznie zeorana publiczność oklaskiwała artystów
■ zapałem, z czego można wnosić, że „Wesele" 
ma w teatrze ludowym na siereg przedstawień aa- 
pewnlone powodzenie cz.

We czwartek dnia 9 b. m. ukaże się na scenie 
teatru ludowego dawno nleptzedstawlana na sc6- 
naeh polskich krotochwila ze śpiewami w 6 odsło­
nach Nestroya „Chcę sobie ponuiać". Utwór ten 
głośnego plsaraa, autora znakomitej „Trójki hultaj­
skiej", grywany był zawsze z wielklem powodze­
niem. Dyrokoya przedsiębierze wszelkie niezbędne 
środki do wzopo.rego wystawienia, ti-k pod waglę- 
dea wykonania, jakoteż i wystawy tej nadzwyczaj 
wesołej kroiochwlli.

ReguUcya Wisiy. Kon isya dla regulacyi Wisły
i Wilgi pracuje już od dwóch tygodni nad oszaco- 
w -n les gruntów i realności, które mają być wy- 
własacaone pod budowle regulacyjne i ochronne 
Wisły i Wilgi. W okład komisyl wchodai zonjepi- 
sta starostwa podgórskiego, dr Stanisław Wysocki, 
starszy radca budownictwa i kierownik oddziała 
budowniczego przy starostwie krakowskie®, Józef 
Sarę, wrar i  Inżynierem p. Władysławem Sknczyń- 
skim, kierownikiem oddziału regulacyjnego Wisły, 
dalej jako  rieciusnawcy dr btefan Skrzyński, wice­
prezes Rady powiatowej krakowskiej, p. Jóaei Cie- 
śiewlca, właBcloiel dóbr, inżynier p. Edward Uder- 
BKi, oraa budowniczy p. Jacek Matusińaki, proca 
tego reprezentanci gmin Podgórsa, Zakrnówka, Lu- 
dwincwa i Dębnik, oraz strony interesowane.

Komlsyu ukończyła we czwartek badania komi­
syjne na miejsou, obecnie zebtawia kosatorys gran­
tów i realności, przeanaesoni ch na wywłaszczenie 
Wilga ma być uregulowaną na przestrzeni 4 kilo­
metrów. Ostateczne prace komisyl ukończone będą 
w kilku dniach.

Z klubu młodzieży cyklistów? Krakowski klub 
młoduleży cyklistów urządza 4 bm. wycieczkę do 
Zakopanego. Punkt /borny na iro&cle podgórnkl 
godz, 10 w nocy

Inwestycye w krakowskiej etaoyl telefoni­
cznej. W nbiegłą sobotę przybył do Krakowa z ra­
mienia ministerstwa handlu radca budownictwa Dietl, 
ażeby wsiąść udaiał 7 k< mlsyi te-huloin. j co do 
poraądku robót przy mającej nastąpić rekonstrukoyi 
senirali obecnej na centralę automatyczną. Z ra­
mienia dyrekeyl poczt i telegrafów we Lwowie 
wzięli ndzlał w komisyi starszy radca Dndownicuwa 
Patlewioa i ta say komisarz budownictwa Słapa, 
oraz kierownik «ekcyi konserwacyi telefonów w Kra­
kowie Władysław Stolfa.

Prieróbka centrali roapoesnie się jnż w ciągu 
b. m. Budowa ataoyi automatycznej potrwa pray- 
pusr.csalnie IV , roku, gdy trzeba bedile założyć 
nowe kable podziemne na długość około 20 kin

ponadto aaś musi być urii.daona znpełnie nowa aieć 
priewodów nadpowletrsnych przy p rz/jętej zasadzie 
prowadzenia drutów ponad dachami domów. Urzą­
dzenie centrali automatycznej poprzedzić muszą zna­
czne adzptacye w budynku urzędu pocztowego. Przy 
nowym systemie odpada łączenie aoonentów w stacyi 
centralnej; jedynie aa pomocą antomatyoznegu urzą 
dzenia wewnętrznego łączy się każdy abonent san 
■ drugim abonentem, a rozłączenie następuje przea 
powieszenie rluchawki na miejson na ten cel prze 
■naczon9ia.

Krakowska stacja telefoniczna będiie po prsepro 
wadaeniu powyższych rekonstrukoyj co do ulepszo­
nego systemn n a j p i e r w s z ą  s t a e y ą  w E a r o -  
p i e. Jakkolwiek urządzenia te połączone będą ■ wy­
sokimi kontami, bo pociągną za aobą wydatek l 1/,  
milionowy, to jednak nie naetąpi bynajmniej a tego 
tytułu podwyżka cen abonamentowych, prseciwnle 
zamierzono nawet auleść pobierane dotąd opłaty bu­
dowlane. Budowa nowej juecl nie nędzie przeszkodą 
w korzystaniu z telefonów przez abonentów obec­
nych, gdyż sieć dawna pozostanie nienaruszona, 
a sieć nowa zostanie abunowuną z zupełnie nowych 
materyałów.

Obecna stacya centralna jest uriądaoną dla 700 
-.boneutów i jD»t zupełnie zajętą, tak, że prayjuo- 
wanle nowych zgłoszeń musiało być wstraymane 
wobec braku miejsca w stacyi. Ażeby jednak umo­
żliwić dalsze przystępowanie nowym abonentom, je­
szcze w ciąga postanowionej budowy zadecydowano 
dodatkowe rozszerzenie Istniejącej stacyi o dalszych 
50 miejsc, jakkolwiek jest to połączone z wielkienil 
trudnościami teohnicznemi.

Wypadek z automobilem. Onegaaj po południu 
jechał wózkiem drogą z Łagiewnik do Podgórza 

Feliks Bieniassek, aarsądea cegielni firmy M. 
Barucha w Łagiewnikach z żoną i daiechiem. Na­
gle nknzał się adaleka wielki antomobll, który pę- 
dilł drogą a wielką saybkością. Ponieważ koń pp. 
Bleniaszków był płochliwy, p. Bieniasaek, w obawie 
przed nleszcaęśliwym wypadkiem, dawał anaki wła­
ścicielowi antomobilu, aby zwolnił tempo Jazdy —  
aie bezjknuecznie. Koń spłoszony szarpnął woskiem 
w bok 1 wywrócił go, wraz z siedzącymi, dc głę­
bokiego, przydrożnego rowu. —  Pani Bleniarsicowa 
a dzieckiem doznała tyiko silnego potłnezenia, na­
tomiast mąż jej nległ ciężkim kontuayom I leży 
obłożnie chory. Stan jego adrowia budai obawy — 
gajż gwałtowny upadek na ilemię prawdopodooule 
spowodował wstrsąśnlenle mózgu. Właściciela auto­
mobilu dotąd włudzb nie wyśled-lły.

Koncert n i  „własne ocle", czternastoletni 
chłopak szewski, Jakób Ginu, poz&sdrościf powo­
dzenia muzyce wojskowej, Koncertującej w kawiar­
ni Drubners na plantach i postanowił ii.ądzić jej 
konknrencyę na miejscu. Wcaoraj poanym wieczo­
rem przyoył więc pod kawiarnię Drobnera i *aczą< 
wygrywać różne skoesne kawałeczki na s_raypc»ch, 

później obchodził z talerzykiem publiczność i 
zbierał datki na „własne cele". Przeohodnie bawili 
się aicscrae pomysłowym chłopakiem, gdy zjawił 
się polieyant i nakaaał grajkowi usunąć się a plant 
Gru« tłómacaył się, że z p. Drohnerem nie zamie­
rza konkurować, ale choe stworzyć sobie własną 
klientelę i Gświadczył w końcu, że z plant się nie 
usunie. Publiczność wslęła stronę grajkę. Oitato- 
czule chłopaka odprowadzono do oresstow za opór 
władzy. Po drodze Grtin, cucąc dokuczyć eskortu­
jącemu go policyantowi, grał na skrzypcach, wa- 
biąi za sobą liczną gawledź.

t  kroniki policyjnej. Józefa Kisiel, 19-letnia 
nużąca, znana mimo młodego wieku a awanturni­
czego usposobienia i włóczęgostwa, przyBzła w pią­
tek do budynku dyrekcyi policyl w stanie aupełne- 
go pijuństwa i zażądali wydania satrayma^ej przez 
poUcyy książLI służbowej. Gdy jej odmówiono, ob 
rzuciła komisarza połlcyi wyzwiskami, u cóźulej, 
wy/aedłszy przed bramę, rozbiła szybę od ulicy, 
przyczem skaleczyła się silnie w rękę. Odprowa­
dzona na stacyę ratunkową nie poawolił* się opa­
trzyć. Z» awantury te umieszc.cno ją „pod tele­
grafem ".

Marya Sutor, Błużąca u p. Patelskiej, żony urzę­
dnika, została ariisatowaną aa krudaież złotych kol­
czyków I różnych części garderoby u* szkodę swej 
sfużbodawcsynl.

Z Podgórza piszą nam: Istnieje w całem cywi 
liaowanem świecle battLo praktyesny zwyczaj, że 
w sieniach domów mieszkalnych jmiesscaa się -pis 
wszystkich lokatorów kamienicy. Nie tyiko wymaga 
tego porządek, ale taka „drobnostka" oddaje wielkie 
usługi, oay to listonoszowi pOBZcknjącdmis adresata, 
cay komuś obcos u szukającemu mlesukama znajo­
mego i t. d. Dalś ktoby chciał odnaleźć mieszkanie 
czyjeś w Podgórza, nie znając dobrae adresu, od­
najdzie adresata chyba cudem. Meldunk* w policyl 
prowadzone są niedokładnie, w kaiędze adresowej 
zwykle adres z przed kilku lat, puprostu trzeba 
chodzić od domu do domu i wypytywać się lokato­
rów o adiesata. A pra eoież jedno energiczne roz­
porządzenie magistratu usunęłoby nieporządki w tym 
ilarnnkn. Należałoby a góry nałożvć na opornvcn 
obywateli kary pieniężne, a w jednym dnia znalazł 
by się we wszystkich sieniach należycie i oaytel- 
nie sporsądaone spisy lokatorów. Magistrat podgór­
ski, który awykł » całą energią usuwać wszelkie 
nieporządki, weźmie sle zapewne aaraz i dc tej 
sprawy, a przez to położy kres ustawicznym skar 
gom mieszkańców Podgórza.

Z kroniki wypadkńw trzeba zanotować iact nsi- 
łowanego samobójatwa. Wojciech -Szczurek, rooctuik 
w fabryce p. Llbani., sienerwowany kłótnią z żoną, 
zażył silnego roaozynu siarki. Desperatowi udzielo­
no natychmiastowej pomocy lekarsk.ej. wypompo­
wano żołądek, a następnie przewieziono karetką po 
gotowla ratunkowego do szpitala św, Łazarzr Krc 
nika policyjna notnje ty lko  wvpadkl kradzieży.

W pracowni piekarskiej p. Fioreatyna Goetaa, 
pray ni. Lwcwsidej 1. 7, ginęły cd dłuższego casso 
czeladnikom i terminatorom drobne kwoty pieniężne. 
Także pryncypał zauważył, że ktoś daleli się a j«go 
pieczywem. Po śledztwie okazał" się, że piórnikiem 
tym był Franciszek Planeta, młody jeszcze csela 
dnik piekarski. Lekkomyślnego ehlopea, któremu u- 
dowodnlono kradaież drobnych kwot, nie przo/r* 
czających kilku koron, na ukodę terminatOLÓw .Tć 
acta Dudka, Pa^ła Gawlka I Franciszka PI*;tagle 
wicaa, pozostawiono na wolnej atople, a sprawę 
przekaaano sądowi.

A esatowano dalej 19 letniego Wincentego Stę­
pińskiego, oaeladnlka masarskiegr, który w przystę 
pia złego humoru eiężko pobił ll-iat.niego synka 
swego pryncypat-r, p. Michalika, Stępińskiego odsta­
wione do sądn pod zarzutem ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Krynica, 1 sierpnia. W sprawie rozwoju Kry 
nicy. mamy do zanotowania, że około 10 bm przy­
jechać ma do Krynicy namiestnik i protomedyk 
Mernnowicz ceiem dokonania wyboru planów na 
budowę nowych łailenek borowinowych, które sta­
nąć mają naprzeciw domów rządowych „Pod koro­
ną" i „Pod berłem"

Z przyjazdem tym łączyć się będzie i uroczy­
stość odsłonięcia pięknie zaprojektowanego i wyko­
nanego pomnika Mickie—Iizt. Twórca pomnika ar­
tysta rzeźbiars. p. Antoni Popiel bawi tutaj i oa 
tygodnia pod jego kierownictwem kończą stawiać 
pomnik. Pomnik stać bęózlb przy deptaku na pięk­
nym placu pomiędzy dwoma rządowymi domami a 
naprzeciw will* Tatrzańskiej.

Frekwencya gości liczna, domy pozapełniane, 
drożyzna woali, wcale... jak zwykle w Krynicy! 
Przebywający tu kuracyusze bawią s.ę festynami, 
reunionami, teatrem 1 koncertami z których jeden 
Floryańskiego odbył się w poniedziałek 30 lip^a, 
a jnż na piątek 3 sierpnia zapowiedziany Micha­
łowskiego.

Jan się dowiadujemy, stan zdrowia, bawiącej tu 
na kuracyi, p. Ireny S o l s k i e j ,  o której ciężkiej 
niemocy donosiliśmy, jest na drodze stałej popra­
wy. —  Znakomita artystkę, podług zdania iekerzy 
jest jednag jeszcze tak osłaDiorą, że potrzeDOwaó 
będzie diuższegc odpoczynku przed powrotem swoim 
na deski sceny

2 Zawoi piszą nam. Odnośnie do koresponden- 
oyi w „Nowej Retormie" z dnia 28 lipoa p. t. „z 
kakątka gór naszych", należy zaznaczyć, że Zawo 
ja, to urocze letnisko, nie pozbawioną jest restan- 
racyi, gdyż w willi p. E. Wolskiego, w której jest 
handel kolonialny, mleśoi się i rsatauracya, która 
odpowiada w zupełnosoi wymiganiem zamiosakują- 
cyoh tntaj letników.

0 mandat poselski do parlamentu ■ miejskiej 
knryi Złocić w-Brody, w miejsce zmarłego posła By­
ka, ubiegają się podobno następujący kandydaci: dr 
Kornfeid, adwokat wiedeński, NeLenzahl, sekietarr 
sądn w Trembowli, dr Goid, wlcenurmlitr* Ziooso- 
w* I dr RIttel, sekretarz Izby handlowej i wice­
burmistrz Bronów.

Ze świata.
Z Wairzawy.
—  Wczoraj smar* nagle w Otwocku zacny adwo­

kat warszawski, wybitny prawnik 1 ezonomistu, 
b. p. Józef Kirsirot P r a w n i c k i ,  b. wy Chowaniec 
SiKoły głównej, nr. w r 1842 , antor wiem prac 
I rozpraw ekonomicanych i zasłużony daiałacz na 
polu organizacyi łnstytncyj kredytowych.

—  Wcaoraj zmarł w Purkersdorf pod Wiedniem 
Julian Fraget, znany fabrykant platerów, lioLąc 
lat 65.

—  Jak awyklb tak 1 wczoraj kronika baadyty- 
zmu notuje caiy szereg wypadków I tak o godz. 
7 wieczór prz-od sklep czekolady Wedla przy ulicy 
Hoiteuiya zajechało dorożką 6 młodych ludzi, z któ­
rych 4  weszło do sklepu i, grożą, przerażonej ka­
sy arce 1 sklepowej rewolwerami, aaurali a kasy 
54 ruble.

—  Do biura bal targowych za Żelaaną Bramą 
wtargnęło 15 bandytów zbrojnych w rewolwery 
i, rozkazawszy tać w miejscu obecnym zabrali

kasy wszystko, co tam się znajdowało, t. j. rubli 
344 kop. 36, pocaem trzymając rewolwery w po­
gotowia, najspokojniej odesau.

—  Dc aaKkrięuego sklepu monopolowego w alei 
Grójeckiej pr*ez tylne drawl wtargnęło dwócL lu- 
’xf i, grożąc rewolwerami, ubrali 24C rubli, które 
gprzedaweaynl prsygotowała dta pooorcy.

— O godzinie 8 wieczorem do skiadn herbaty 
Perłowa weziło 3 młodych ludzi i, grożąc rewoUe- 
rami ubrali z kasy 150 rubli.

—  Najpotworniejszym fak.om Krwawej kroniki 
dnia wczorajszego jezt zabójstwo partyjne, dokona­
ne o gods 1 w południe w bi -an pray ni. Le­
gano. Przechodził tamtędy robotnik W a le n ty  Bara 
nowskl, w towarzystwie Bolesława Pajdowskiegc. 
Wtem Wyskocayło znienacka kliki nieznanych ln­
dzi, którzy rzneill się na Baranowskiego i strasall- 
wym ciosem, wymieracuym w szyję, pozDZwili go 
na miejscu życia.

Pajćowskl w obronie towarzysza dobył rewolwei, 
chcą" ścigać morderców, w tejże jednak cnwill na 
wtaciętj alarm pośplesiyli koaacj I Pajdowskiego 
aresztowali. Aiosztowanle t,o spowodowali mordercy 
Baranowskiego, którzy, uciekając, zawołali do gro 
madaącego się tłumu „Zamordowaliśmy pukana  
1 oszusta, broni go bandyta".

Historya tego mordu jest następująca Zabity, 
Walenty Baranowski, przybył do Warszawy, jaKo 
członek Związku ntrodo.TBgo z Zagłębia dąbrow­
skiemu, i  celem ułagodzenia stiajkn garbarskiego, 
co po pewnym ozasle ndało mu się w zupełności, 
prayczam juronnioiwo „ocyalistów w sprawie tego 
itrajku odniosła porażkę i strajk zakoóoaył się mi­

mo oporu nielicznej garstki.
Po tyn. takcie na Baranowaklego, bawiąeegc je­

szcze w Warszawie, wydano wyrok śmierci. Z tego 
powodn nie chodslł on sam, leor strregł go Pt J 
dowski, niedawno uniewinniony w sprawit o urnach 
na życie pomocnika inspektora .szkól rządowych, 
Orłowa. Wśród robotników garbarskich z powodn 
zabójstwa Baranowskiego zapanowało wielkie roz­
jątrzenie.

— Persona' telefonów warszawskich postanowił 
zastrajkotrać. Praycayną jest niezadowolenie z po­
wodn mianowania pr/e* zarząd nr pomocnicę kon­
trolerki osoby znpełnie nieodpowiedniej na to sta­
nowisko. Na ten protest stacyi zarząd odpowie­
dział groźbą. Stację od rana zajęło wojsko

Z Lodzi.
—  Z Pabijanic telegrafują: Wczoraj w nocy gdy 

zdawało się, te walki partyjme ucichły rozegra, 
się znowu krwawy dramat. Jacyś 4  lndiie napadli 
na robotnika 24-letniego, Jana Blaszczyka I dali 
do mego 4 strzały; które chybiły. Blaszczyk uciekł 
przez parkan do ogrodu. Dopędzono go i położono 
trupom na miejBcu

W godzin; potem, zdaje t ‘ę ci sami Indzie na­
padli na rzeźników, Abrahama Izraelawlcsn i Sta­
nisława Kuczyńskiego. Pierwszy otrzymał postrzały 
w brzuch i kręgosłup, drugi w brzuch. Stan obu 
beznadziejny.

W mieście wre w dalszym ciągu spodziewane 
są nowe aajśda. Zaznaczyć należy, iż od piątku, 
t. j. od zabicia narodowca, Tomczaka, do daiś było 
w PabijanicacL 9 krwawych zajść, których ofiarą 
padło 5 z&bityoh i 9 rannych.

Wczoraj wieczorem na rogu ulicy łęczyckiej i 
Siedleckie] zabity został 5 strzałam' z rewolweru, 
Stanisław 4nczyk.

Napad n» willę. „Kuryer Warszawski" donosi 
Na willę p Brunona Kaetzlera w Mito.nej doko­
nano wczoraj zucnwałego napada W willi podów­
czas znajdowała się tylko pani Kaetzlerowa a cór­
ką, wnuczką guwernantką i aftuącemi. p. Kaetaiei 
bowiem był w Warzaawie.

O godz 2 po południu wilię rzeczoną, leżącą nr 
wzgórka o 50C kroków od azorsy, otoczyło 10— Iz 
wyrostków, którzy ustrzelili psa podwórzowego, * 
potem wtargnęli do wnętrsa łomu. W kuchu słu­
żąca u c ię ta  kraycaeć, napastnicy więc straoiili dc 
niej z rewolweru, ale chybili. Następnie wpadli d° 
pokojów, rtnelająo dla postrachu i tn najpierw »*

Wina
i
Praw dziwe i naturalne od 40 ct. za litr illaszkę. 
białe i czerwone, KONIAK, ROM, ŚLIWO­

WICA, HKRBATA, poleca lii ma Dr Nieć, Franicević i Pavicić Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galie.
;Zamówienia z prowincji uskutecznia się oatycnmiaatowu 

cenniki gratis i franko)
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wfcnęli w komórce płaciącą 8-letnią d*iewc*y’ikę, 
a potem, prtyłozywszy rewolwery do skroni pr*e- 
•ażonych kobiet, zażądali wydani, broni. Kobiety 
odpowiediiały, iż broni nie a ają. Nie iidowoliło 
to napastników, której rozbiegli się po całym do 
mn i zrewidowali go

Podczas tej rewizji surzelali ciągle, a po skoń­
czonej „pracy® zażądali... pieniędzy. P. Kaetzlero- 
wa miał. przy lobie zaledwie 6 rnbll I tb im od 
dała.

tej chwili nkazał się na szosie oddział żoł­
nierzy, którzy słysząc strzały, podeszli pod wodzą 
ohcera kn willi i szynko ją otoczyli. Napastnicy 
ratowali się aoieczką. Jednego z nich ujęto. Nazy­
wa się on Harewlcz, jes synem urzędnika i u- 
ozniem miejskiej szkoły handlowej. Uciekając prze­
wróci* się w łnbinie, gdzie go żołaierr zranił ba­
gnetem Napastnicy pognbili czapki. Były to czapki 
uczniowski, ze szkoły rezluej, ze szkoły MiUego i 
handlowej Znaleziono także zgubioną peinkę.

Ta dama banda napadła paten, nn azosie przeje­
żdżającą iurmankę 1 arzbcwała jadącemu iaraelioie 
1200 rubli.

Kronika wledensu.
—  Od kilru dni nitallła się w Wieania pogoda 

1 po chłodnej temperaturze ustąpiły  bardzo silne 
upały, k tó re  są tein praykriejsze, że najlżejszy na­
wet wietrzyk nie przynosi ochłody. Rozpalone bra­
ki i mary pries całą noc promieniują oiepiem, a 
skmkiem tego nawet w oseue poranki jni nają du­
szną temperaturę. Wszystkie dworce przepełnione 
oą miesskańonmi Wiednia, którzy bodaj aa jeden 
dzień uciekają z miasta. Zwłaszcza paauje tłok na 
dworen kolei Zachodniej, wiodąsej do aroc.ej Sali- 
kaaamergut. Wczoraj po południu termometr w par­
ku miejskim wskazywał 80 0 C. w cieniu od stro- 
ny północnej.

—  Wiedeń rozpoczął prasę nad budową drugiego 
wodudągi, na 180 kilometrów, s  których na raile 
20 jest w robocib Całość ma być gotuwą w rokn 
1910. Jeutto przedsiębiorstwo bnrdso kositowne - 
ale wodcc rozwoju Wleduia konieczne. Preliminarz 
kosztów 1 dochodów przewidywanych ma być zre- 
sztą bardu, korzystny. —  Sieć telefonicsna będsie 
również niebawem rosazerzoną. Powstać mają mla- 
uowicte 2 nowe centralne stacje, a kosit całego 
Prsedsiębiorstwa obllciono na 13 5 miliona koron. 
W sprawie tej jednak ma ostatni głos minister 
"karbu.

— Na arenie olimpijskiej w rWenecvl“ roipo 
L'*ęi.v się onegda] sapasy snanycn siłaczy. Cały od­
dała! atletów wszedł na scenę, ażeby przedstawić 
-Jię publiczności, a na czele postępował Omer Boull- 
•on. Powszechną uwagę zwracał na siebie uuriyn 
* wyspy M.rtyniki, Anglio, mężcayina olbrzymiej 
budowy ciała.

i  humoru warszawskiego.
—  Z czego się łazkawy pan utrzymuje?
—  Ja?., z Browninga'
—  A wieie pan szanowny zarauiz?
— Do 150 rubli dziennie!
— Łaany doonód. A czy pan doDrodaiej praouje 

w Bwolm w ł a s n y m  interesie?
—  O nie, mój panlt, wyłącznie tylko w ondzyob 

interesach

I.

ę w obeonej porie ka- 
z nzjnardziej przez pu-

Park krakowski stał
uiknlarnycb upałów jedne:
biiczność cczęssczanycu miejsc. Zwłaszcza w porze 
•7-JCtornej 0d dłaższego czasu coraz większe tłnmy 
4s*ąg»ją przedstrwienia teatru Rozmaitości, które 
dzięki zabiegliwości zarządu przynoszą program oo- 
, , ł  bardziej urozmaisony, w którego wykonaniu 
■eccjwisoie pierwszorzędne siły biorą udział —  

Atrakoyą ostatniego programn są nieiwykle aaj 
’"3ąoe wyścigi koiarskie na kole mutorowem i rwy- 
ie®, urządzone bardzo pomysłowo w ten sposób, 

ie  popisujący się siedzą na maszynie, przyuocowa- 
neJ do dwóch walców, obracają kołami, zużytkowu- 
1® ten Barn _aBÓb siły, co prsy jeżdsie na prz< 
■traeni płaskiej. Na połąssonej i  walcami tablicy 
wskaaówKi po.aaają stan biegu, który publiczność 
kontiuluje Pozatem pierwszorzędnej wartości są 
Produscye dwóch braci gimnastyków, arflnistki p 

ł Plda 1 monachijskiego komika, rozśmieszającego 
Publiczność swym pogodnym hu

nowi ki, poeta powst»nieo“. Odczyt odbędi ie się w szli 
Biblioteki publicznej (ni. Zamoyskiego, Polania).
-  Repertuar teatru ludowego.

K  sobotę: .Tamten®. ' '
Wnied.lólę po południu: .Kiliński®; wieczór: .Paweł

i
Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie.

W SODOtę: „Fautt*.
W niedziel .Opowieści Hoffm.na*.
W poniedzlai**.- Ge; iza“. 

dtWe wtorek: .Ssmaon i Dalila*.
We środę: Pssłaniec Nr <1868®.
We jzwan.cn t Opowieści Hoffmana®.

, W  piątek .Cyganerya®, opera Puooiniego 
W  sobotę: -damson i Daiila®.
I  kalendarz. W Bobotę 4 derpnla Dominika wyra.; 

w mcuzielę ’ • 'ierpnia: N. P. Maryi Śnieżnej i Oswalda; 
w 'pc jiedzinłek 8 sierpnia: Przemienisnle Pana Jeznsi i
dykLtnsa II. .

Wschód słońca 4 .ierpnia o ( odzin b 4 minut 15. *».- 
obód o god*. 7 * . 17; długość dni*Jfodzia 16 a  8.

Z krakawskisi* rkssrw.tsrysm. Dnia 2 erpnla ter- 
rnstr dpssedł od 131 d< 38-6 C.; ouromcur opadał 

Dnia 3 sierpnia o gtd*. 7 rano stan barom »<»e 748 6 
mm., jei moi etrr 30 0 1; wiati południowo-.-uuodnl.

Przepowiednia dia Gailoyl saoliodn.*! na 2 sierp lla: 
pogoda upał; popołudniu częściowe zachmurzenie i dąż­
ność lo twe rżenia się bnrz.

B .  « Z n b p y * l m l « » »  K r z y o z t o f o r y  
R p a k d  wr W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, p ian in a , harm o­
nii, i pianole za gotów kę lab na  sp łaty  naw et 
łwuaziestom iosieczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

D z i a ł  ó k o n o n m s z n y .
X  Nowa Biacya kolejowa W obrtble li™ “ yl

kolei państwowych we Lwowie otwartym zos a 
i  sierpnia Istniejący już przy sta fak „Zirwauica 
na sziazn Rraiów-i'odwołoczyska, jako stacja, dia 
nieogranicaonego ruchu osobowego, pakunkowego 
towarowego a wykluczeniem zwierząt żywyc o 
tarów eksplodujących.

I  mlc.sk a| osatralasl ary«wl0> sa bydls *
Kra î 8/8 190 r. Na 4 Ulejuy t a r g  -pędzon. _a, 
bydła .ogatego rosłego 162 sztuk, b) j a ł o wnika 59 i 

oj cieląt 8*6 .stań, d) owleo i W* H sBuk, e) uiero 
gh ilsny 160 satuk. Razem 638 -ziuk.

Woły ■ pan; płacono po — do — kor., wor p 
iowe po 78 do 78 kor., krowy po 86 fl° 7U_ kor., bu 
hajc po 70 do 76 nor., olelęta po 66 do 10 kor..aa 
deu oetnar metrjuiny żywej wagi, olelęta ca • « “ > p 
84 do 42 kor., nlorogaulznę tuoiną po 80 do 10v •
■a jeden oetnar metr. żywej wagi, niorogaoizn.; tuo ą 
po 180 do 18o wcr. za jeden oetnar metr. rzeźni wag, 
owce na sztnkl po 16 do 80 *oi

Sprzedcno dla iriejsoowej konsumcyl bydia rogatego, 
oleląt 1 nierogacizny 683 .ztok, ,na eksport za rog • 
tkl do gmin jąsiedniob bydła rogategc - - sztnz, 
rogaolzny — sztuk, pozostało do drngitgo 
sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez 'praty akeyzowej.
Baiapsszt, 8 Sierpnia FuwOa na ic.a«.

i-i 14’78, s»s “lei na kwieoleń 1806 15'34; do < 
syto ua pażdJernlk 18-40 do 18 42, żyt® ^ , , 5 ,  
1606 12 80 do 19 98; .„les ni taidiItj-M 1 
18 69, owies na kwieoleń 1906 19 88 dc 18-90; żukMJ 
da. sa sierpień 1 59 do 19 64; kokngdsa na wirzcsiec 
12 78 do 12 80; kukurydza na maj 1906 10 80 do U 8<! 
.sep® na sierpień 32-60 do 38 70. , be

Oferty mierne, ohęć kupni mierna, ngpotoolen le słabe
gorąoc

aurę i

.Wild W estu. W sobotę o goda.B u ła lo  B illi „ ____________  .
■ •nut 40 przybędzie pierwszy z trzech pociągów, 
■ywoiąey trupę Bnfiaio Bil'a z Tarnowa, drugi 

Pfayjoższa c godi. 5 h iz ii 15, trzeci i osu  
® 0 godz. 6 min 25. Wszystkie wagony tych po- 
ągOw zbudowane są w Ameryce. Wszystkie ta 

r,‘y pociągi razem mnją długość 1 kilometra, snła- 
lft 8l? z 60 wagonów, każdy wagon ma długości 

f  itrów Pewna liesba tych wagonów urządzoną 
p 8 110 śpania, w n.eb też personal .pocaywa. —  

®rść wagonów służy dla transportu 465 koni, re 
■ * *ss przewozi ugramue urządzenie i namioty 

) Billa na miejsee, gdaie dawane będą praed- 
* "Wlenia. Urządzenie zkłada się z kolosalnych na- 
^ t ó w  a miejkc dla widzów, a wagonów, przeina- 
u* inych na ■ asy dla sprzedaży biletów wstępn, da- 
J®j * ogromnej miszyny elektrycznej o sile 25.000 
*°«1, która oświetla arenę w nocy tak jasno, że 

Wszystko widz: tak dokładnie i wyraźnie, jak 
'o daien. Pnłkownik Cody (Bdffalo Bill) objeżdża 
J®ż od 20 lat cały świat cywilizowany, dając pratd- 
śtawienia co do rozmia dw i wielkości takie same 
w Nowym Jorkn. Londynie, Paryżu, Rzymie, Wie- 
dnin I Berlinie, jak w najmniejszym, mieśoie.

Przedstawienia w Kr»kowie będą trwały ćylko 
2 dnt od soboty 4 bm. dc nlei zieli 5 bm. CoJalan- 
nie odbywać się będą po 2 widowiska, pierw-ie o 
godz. 2 po południu, drugie zas o godz. 8 wieczór. 
Sprzedaż biletów rozpocrnle się w sobotę o gudz. 
9 ł an# w ksiągarnl Fnealema w Rynku, gdaie bę- 
d*16 można nabywać wsaystkie miejsca, z wyją­
ł e m  tych, po 2 korony, które spnedtwane bę£ą 

k aa piacn wyścigowym, godainę przed kaidem 
PrłedBtawieniem w czerwonych i niebieskich wago- 
n*ch kasowych, Każdy bilet upoważnia do miojsi a 

-J*ącego, albowiem niema miejsc stojących

Dodatek powleeoiowy. Do uzisiejssego nnmern 
® ’ 'ieformy® dołączamy arkusz 18 powieści Bole- 

iw lty p. t. „Nai Spreą®.

z.J] *"fflw«nla I odznaczenia. .W iener Z tg“ ogłasza: _l'e- 
 ̂ j®*dał profesorowi przy semlnarynm nauczyolelskiem 

dn ^ °wio Aleksandrowi Bar włoskiemu ty tu ł radcy rzą 
®w°in ieniem 0() taksy, 

wym i er oświaty zamianował definttyw aj n. powisto 
ra  i , .. 'Sektorem zzaolnym w iX  klas*e rangi dyrekto- 
ck.6u„ : ieJ s sW y  miejskiej w Nowym Sąozu L. Bzrba 
ny®i 4 a powiatu tzkolnego INow_ Sąoz; prowizcryoz- 
inr\ >?*rtatou yml inzoektorami szkolnymi w IX k .  It 
4ia okS *eKu naup*i "sl * Dolinie F. &okoł«i>,sFlego
0 a szkolnei Kamionk Strnmiłowa, st. nanczy-
1 st Tyśm*enioy T Toozyskiego dla pow. szk. Dolina
ZboMl ' Uo*yoiela “  “   ” 1'boro iv. 

2»ko

Bubrce T Skaieckiegc dla pow szk.

B^SSST 9' W *°botę 4 b. m. Jgło.i to P Gń»taw 
,ld * Kr.kowa odczyt p. t:  , Mieczy«ław Rom.-

Kronik* lwowska.
Lirów, 3 sierpnia.

Mocznica p ttryo tyczna . W . . l i  „Gwiazdy® ad 
był ,1 onegdaj staraniem Towarzystw, polskie, 
młoasieży im Kilińskiego aroc.ysty wltfc.ór, ,o 
święcony pamięci .traconych we L w o .i męcaenni- 
ków narodowych, Wiśniowskiego I Kapuścińskiego^ 

> i . rzadn narodowego z r. 1863,
ora . pięciu publiczność z.pełni.a
powieszony ch w ^  Prae.

mówiłDle- " sS,T^w i»- Kilińskiego p. Sozzński, po mówił prezes ■ odegrała kilka utworów
« .  b p i .  S L . w . 1 .  .r i j . tk .
n.rodowjcb. B b «  ■ oJ„

SrssŁi.
nraybył do Lwowa. DJis w i

"  & b . “ w w t« r  r o l w c t b  um W .rty t.o l*  M

. 'm  n T  mm-
iwowsziej dojdzie. Buscy akademicy, opn-
r « z a ” c wówczas gmach uniwersytetu po av.antn- 

udał' i Ofesorom f^szywe nazwiska, polscy 
b .d« ler zaś jakkolwiek -rld.ieli podoza awan- 

C l J a e  £  kciegów-Rnsinów uważał* 3 .
Losowne nie przyczyniać się do wykrycia spraw- 
r T w a n tc r . Wobec tego nie ma kogo oskarża.

łia z d  m łynarzy NLd.wyc.ajne walne .groma 
dzenie K o ł a  Mielników® i njt.d młyn.rsy odbę 
S  V  w . 1 Lwowie w nieozieię 5 b. m. o god, 
W  rwo w sali laby bandlowo-przemysłowej (plac
Halicki 1. 10)

M j w r a i  rosyj
Jeżeli w ierzyć można doniesieniom rządowym, 

bunty  w S w e a b o r g n ,  w K r o n s z t a d z i e ,  a 
takżo na krążow niku „Pam iat Azowa z o s t a ­
ł y  k r w a w o  s t ł u m i o n e .  Deposze ze źnideł 
rządowych n ti u ją  zohydzić zbuntow ane wojska, 
przyp.sn*ąc im kom unistyczne zam ian  nato­
m iast słkw ią w ierność użytej przeciwko bun- 
ownikom piechoty. Uzy zam iar rząda  odstrasze­

nia żołnierzy od bantów  s u r o w e m i  w y r o ­
k a m i  odniesie sku tek  zamierzony, je s t rzeczą 
aż nadto  w ątpliw ą. W obec wzm agania się prą- 
dn rewolucyjnego i niebyw ała 1-nkawość cara, 
k tó rą  okaznie gw ardyi, nie odniesie zapewne 
skutku. Ju ż  dziś k rążą  wieść , że ostatnie wy- 
padLi są ty lko  prelndynm  do nowej g r o ź n i e j ­
s z e j  j e s z c z e  b u r z y .

(Telepr. „I* Rotorioy11 z 3  sierpnia.)

Stan wojenny w Kronsztadzie.
K ronsztad Nad Kronsztadem  zawieszono stan  

wojenny. Siedmiu zbuntow».ij ch żołnierzy kom- 
nanii L  w e j zpstało d t .  -nych  na .m ierd
z a  z a m o r d o w a n i e  o f i c e r ó w

Bunt w Kronsztadzie.
Petersburg. Pet. A gencya tel. donoDi > nie­

pokojach w K ronsztadzie pod d a tą  w czonrsaą  
W czoraj wieczorem zbuntowali w«j źolnie.z" 
kom panii m in . ,  aj, tw ierdzy i zablH komendan­
ta uodnułkownlki- Aleksandrowa wraz z matk«< 
lego I siostrą, oraz p o m o c n i k a  k o m e n ­
d a n t a ,  k a p i t a n a  P r  o c z y £ s k  * e g o, —  
Zbuntowani pomaszerowali do batery i Lnetke,

gdzie po j m a l i  k o m e n d a n t a  ko mpa n i 
s a p e r ó w ,  oraz k i l k u  o f i c e r ó w ,  gtórycb 
zamknęli w wozowni. Saperzy przyłączyli się 
do zbnntowanycn żołnierzy, wśród których znaj­
dowało się kilku agir,aiorów, ubranych po cy- 
wiinemn, i zajęji pociąg kolei w twierdzy. — 
Zbuntowani udali się następnie na fort „Kon­
stantyn®, gdzie pełniący słazoę artyle^zyści 
n ie  c h c i e l i  s i ę  z n i mi  p o ł ą c z y ć  i od­
ś r u b o w a l i  z a m k i  a r m a t  z wyjątkiem je­
dnego. Zbuntowani, zająwszy fort, wywiesili 
c z e r w o n ą  flagę i dali jeden s t r z a ł  a r ­
ma t n i .  Niebawem otworzyła na zbuntowanych 
ogieó a r t y l e r y a  g w a . d y i  z karabinów 
maszynowych I dział fortecznych, na który ci 
z razn odpowiadali wkrótce jedoak powstało 
wśród nich zamieszanie. Część wskoczyła do 
wody, podczas gdy druga część starała się nciec 
na parowiec, który poczęto ścigać. O godz. 5 
po południu znnntcwani się poddali. Wśród n- 
więzionych znajduje się 15 os ob  c y w i l ­
n y c h  — Połączenie telegraficzne z Petersbur­
giem on wczoraj przerwane Z Kron itaau de­
pesze nie są ekspedyowane.

Z.b,7ń i wolności.
Berlin. Do „Localan »eigen*“ donoszą z Kron­

s z t a d u :  Bant rozpoczął się dnia 1 sierpnia 
około północy. Pierwsze zbuntowały się dwie 
kompanie saperów i minierów, po nich 4 i 7 dy- 
wizya marynarki. Buntownicy jaerzyll najpierw 
na Oficerów, z Których czętc zrl»«i, część 
pojmali, wśród zabitych ma być pewien admi­
rał. Opanowawszy fort „Konstanty®, zbunto­
wani żołnierze wywiesili czerwone chorągwie 
wśród okrzyków „Ziemi i wolności!® Generał 
A d l e r s b e r g  wyruszył natychmiast przeciw­
ko nim na czele piechoty i artyleryi. — Około 
goaz 3 po połndnin zawrzua z a c i ę t a  wa l ­
ka. Kaitem jest, że artylerya forteczua Kron­
sztadu nie przyłączyła się do buntn. Miasto 
jest otoczone wojskiem dostęp do „mjtrza 
wzbroniony

Peterhof w niebezpieczeństwie.
Petersburg. Rodzina jarska w Peierhofie 

oyła wczon., wieczorem w wlelkinm nieuezpie 
ci B ó s t w i e , ponieważ opanowany przez Dunto- 
wników -v Kronsziadz.e forl „Konstanty® po 
łożony jest n a p r z e c i w k o  p a ł a c u  c a r ­
ski ego'  w Peterhofie, a kule z tego forte mo 
gą dosięgnąć pałacn. K-ążyiy już pogłoski ( 
ucieczce pary carskiej dworu, lecz pogłoski 
te się nie sprawdziły

Walka ti*wa dakej?
PetcisDurfi. Osoby, które przybyły tu drogą 

morską i przepływały koło K r o n s z t a d n ,  opo 
wiadają, it d z i ś  j e s z c z e  słyszeć byro można

twi-rdzy huk dział i karabinów.

Urzędowe kłamstwa.
Kron*ztaC. dperyalnie utworzony trybunał po 

Iowy zarządził wicie egzekucyj. Piechota była 
tak oburzoną n a  w o j s k a  z b u n t o w a n e ,  że 
z trudem tylko powstrzymano ją od w y m o r ­
d o w a n i a  w s z y s t k i c h  b u n t o w n i k ó w  
Ja r  dzienniki donoszą, rewolncycniści w Kron­
sztadzie i STeabufgu mieli zamiar wymordować 
wszystkie osoby lepiej sytuowane i proklamo­
wać k o m u n i s t y c z n ą  r e p u b l i k ę .  ITwię 
ziono tŁkże wiele osób cyw lnych g ł ó w n i e  
ż y d ó w .

Wstęp do ogólnego buntu
Berlin Do „Vossische Ztg“ donoszą z Kron 

sztadn: Powszechnie panuje mniemanie, że osta­
tnia rewolta była tyikc w a t e p e na do Wielkie 
gc, ogólnego buntu załogi. Przywódcy 'bunto 
wanych oddziaiow nie mieli już możność* prze 
ciągnąć na swoją stronę a r t y i e r y i  f v r t e -  
cznej . -WSiód żołnierzy tej artyieryi również 
panuje silne wrzenie.

W rezerwie dynamit.
Petersburg. Jak donoszą z S w e a b o r g a ,  

mnt rozpoczął się n a p a d e m  na  o f i c e r ów,  
z których 0U2b zabito, między innymi j e d n e ­
go k o n t r a d m i r a ł a ,  poczem wywiązały nę 
niezmiernie zacięte walki. W n.ieóck panuje
ogromne z a n i e p o k o j e n i e ,  słychać bowiem,
że buntownicy przechowują ogromną Ilość dy 
namitu.

Petersburg. Petersburga Agencya telegrafi­
czna donosi: N i e p o k o j e  w S w e a b o r g n  
u s t a ł y .

Walki w Helsinpforsie.
Helsingtors. Biuro Bitzaua aonosi: W sta­

rych koszarach Myeland wybuchł wczoraj po 
mfudniu bunt, przyczem oddano tak salwy, jak 

pojedyncze strzały. Kule częścią paaały t  a 
l i cę.  Rannych przewieziono do lazamtn woj­

skowego Ze Sweabcrga przywieź1 >no 100 ran 
nych Przywódca buntu poruu:.nlk KucJianski 
miał się ł 150 ludźmi schronie na poKład 1 a- 
rowca „Wysbel“, aby się poddaj w. ks. MicLa- 
owi. Podczas walk ulicznych w I klngforsio 

zginęło 7 osób, 51 7 odniosło rany.

Czerwoni i błękitni.
Helsmgtors, Sucyalit,tyczna czerwona gwar- 

dya rozwija tu g o r ą c z k o w ą  c z y n n o ś ć  
t r e j k o w o - r e w o m c y j n ą ,  pomimo że ijej 

dowódca kapitan Kock jest podobno aresztowa­
ny. P r z e c i w k o  zat_iarom czerwonej gwardyi 
występuje niemniej ostro „ g w a r d v a  b ł ę k i ­
tna®.

Bunty na okrętach.
Rewsl. (Telegram Pet. Ag. t e l ) W . e r n a 

część zaiogi krążownika „Pa-i.ut Azowa® u z y ­
s k a ł a  p r z e w a g ę  na d  z b u n t o w a n y m i  
w chwili, gdy okręt znajdował się blisko wy­
brzeży kuło Rew la. Wierna część załogi popro­
siła władze o przysłanie piechoty, ul) zbunto­
wanych wysadzono na ląd I uwięziono, Na 
krążownika przybyło także t r z e c h  o f i c e ­
rów,  których zbuntowani pojmali. Uwięziono 
jednego agitatora.

Petersburg. Krążą tu wieści, że nietylko na

duakżj w";międzyczasie w i e r n a  "częś ć  za­
ł o g i  wzięła górę nad zbuntowanymiJ i ‘uwię 
ziła Ich.

IX#Pobejrzaha przeszkoda.
Petersburg. Z Rewia donoszą W chwili gdy 

w. książę A l e k s y  M i c h a j ł o w i c z ,  komen­
dant flety, miał odpłynąć na czele eskadry do 
Swfiaborgu, wezwano go na ląd do syna ,  któ­
ry podobno n a g i e  z a c h o r o w a ł .

Kaptowanie wojska.
Petersburg. Dziś do willi Aiensandrya we­

zwano przybyły do pełnienia służby w Peter- 
hofin pn ł k  f i n l a n d z k i  i b a t e r y ę  I l i y -  
| a d y  g w a r d y i .  Po godzinie 3 wyszli car 
i <*ftrowa z aziećmi oraz w. ks. Włodzimierz 
Aleksandrowicz. C&r wziął na ręce szela Fin- 
Iftudczykón, następcę tronu i wraz z carows 
w. kriężniozKami i w. księciem przeszedł przed 
frontem Fimandczyków i artylerzystów. Po po­
danej herbacie para carska fotografowała się 
w ugolr.ej grupie z pułkiem finlandzkim I z t« 
teryą

krążowniku „Pamiat Azowa®, lec., naaze na In­
nych okrętach wojennycl wybu, hły bunty. Na
dotyczące zapytania w adnaralicyi nie otrzy­
mano a n i p o t w i e r d z a j ą c e j ,  a n i  p r z e ­
c z ą c e j  onpowi edi f l .

Petersburg. Zbuntowani żołnierze krążownika 
Pamiat Azowa® z o s t a ł  w Rew 1 u roz- 

1 r o j e n i .  Zbuntowani wysłali byli szalupę do 
Rewio, która miała p o d b u r z y ć  g a r n i z o n .  
Łódź torpedowa stada przygotowaną do wy sa- 
d z e n i a  k r ą ż o w n i k a  w p o w i e t r z e ,  je-

l Rosyi i ińm  r o s y js k o
Szum: ie wiadomości o powołaniu do gaDinetn 

Stołypina żywiołów obywatelskich nie spraw­
dziły się dotąd i kto wio, czy to wszystko nie 
jest far„ą, której reżyserem i to berdzo zręcz 
nym jest Stołypin Przedwczoraj donosJy tele­
gramy, że nowy gabinet jest już skompletowa­
ny i potrzebuje tylko zatwierdzenia cara. — 
tymczasem dotąć rzecz ta, prawdziwa, czy zmy 
ślona "na j im je się w zawieszeniu. Czyżby się 
car wahał? Może być — ale w takim razie 
Stołypin albo powinien przeprowadzić swoje 
zamiary, aibo mtąpić. Jeżeli inaczej postępuje, 
widać, że gra starą komedyę biurokratyczną

Za to o nowych zamiarach rządu donosi ko­
respondent paryskiego „Ganlois®, mform *cye 
zaś miał otrzymać od samego Stołypina. Wedie 
tych informacyj, Stoły pin jest zdania, że przed 
ot parciem Dumy, mającej wprowadzić w wyko­
nanie konstytucyę i naaać państwo nową po­
stać, należy tak zmienić ustrój w ł a d z  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h ,  aby zgadzaiy się z przed­
siębranemu reformami. Spodziewa się on przed 
marcem tak dostosować administracyę do kon- 
stytncyi, aby Dama nie miała powodu przekra­
czać swoich atrybucyj (!) i domagać się icn 
rozszerzenia. Zastanie om, fakt dokonany. Mi­
nister zamierza głównie z a j ą ć  s i ę  r e f o r m ą  
s ą d o w n i c t w a ,  p o l i c y i ,  s p r a w ą  r o l n ą  
1 ż y d o w s k ą .

Co do żydów powiedział minister, że moznaby 
udział ich w rei oiucyi dc pewnego stopnia wy- 
tłomaczyć brak.em równouprawnienia. Przez 
nadanie tego równouprawnienia minister spo­
dziewa się odciągnąć żydów od działalności re­
wolucyjnej

Mamy widocznie nową komedyę, nową stra  
wę do przeżnw ania dla naiw nej publiczności 
W obec tego nowa wiadomość o w y d a n i  o 
a m n o s t y i  dla skazańców politycznych me 
w ielką Dndzi w iarę.

Kadeci rozwijają żywą działalność i odby­
wają w Petersburga codzieć posiedzenia Ka­
deci, przybyli z prowincyi, twieiizą, że cisza 
obecna jest z w i a s t u n e m  bnr zy .  Dlą a u ­
t o n o m i i  F o ł s k i  miał w tonie part.,i kade­
tów powstać wrogi rnch z powoda postawy 
Koła pilskiego wobec rosyjskiego ruchu wolno­
ściowego. — P. L e d n i c k i  udaje się w tych 
dniach do Petersburga, ażeby przeciwdziałać 
tem prądowi.

W sprawie zamordowama H e i z e n s t e i n a  
donoszą z Petersbnraa, że mieszkańcy Terio 
ków głośno wymieniają nazwiska jego dwóch 
morderców. Jt,k się nazywają mordercj, depe­
sza nie podaje.

Z Warszawy dono&i telegram, że osławiony 
generał Ma kgrafski, pomocnik warszawskiego 
generał-gubornatora, został zabity w O t w o 
ck u  gdzie przebywał na wilegiatnrze. Mark- 
graf&M, jako pnłkownik źanaarmeryi, jest zna­
na w Krakowie f ;gurą, przyjeżdżał tn bowiem 
na procesy polityczne.

(Telegramy „N. Reformy'1 z 3 sierpnia.)
Sytuacya w Petersburgu.

Petersburg. Z powodn wjpadków w Swea- 
jorgu i Kronstadzie cannje tn wielkie zaniepc 
rojenie I wzburzenie umy«łów Wiadomości z 
Kronsztadu brzmią zawsze jeszcze alarmująco 

Huk armat słyszano tn bardzo wyraźnie.
Petersburg. Oałj garnizon Pete sburga jest 

skonsrgnowany w kc żarach. Po ulicach liczne 
patrole, w urzędach ministeryalnycń ruch gorą ­
czkowy.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Stacye finlandz­
kiej kolei między Wyborgiom a Petersburgiem 
obsadzone są przez wojsko, jak również c a ł e  
w y b r z e ż e  mo r s k i e .

Londyn. W przeciwieństwie do innych wiadoiuo- 
ici korespondent „Dailj Mai)® donosi, że ludność 
Petersburga jest jnż tak apatyczna na wszy­
stko, że alarmujące wieść n ie  w y w o ł u j ą  
w i ę k s z e g o  w r a ż e n i a .  Natomiast w rzą­
dowych kołach pannje w i e l k i e  o ż y w i e n i e .  
Istnieje podobno zamiar zmuszenia wojska do 
wierności jrzez n i e u b ł a g a n ą  s u r o wo ś ć .  
A s m .y  ujęci z bronią w ręku buntownicy 
mają bvć rozstrzelani.

Strajk generalny.
Petersburg. Nadchodzą tn niepokojące wieści 

o szeizenlu ilę dtrajku generalnego w calem 
paóftwle.

Pogrzeb rierzensteina.
Moskwa. Generał-gubernator Moskwy zezwo­

lił na urządzeniu u r o c z y s t e g o  p o g i z e b n  
zamordowanego członka byłe,' Dumy H e r z e n -  
s t e i n a .

n i a. Zgodnie z tym projektem, nauka FocŁ,ąt 
kowa traci charakter przymusowy. Obowiązko­
wa nanka wprowadza się stopLiowc zgodnie z 
aanomi o liczDie nczniow i Lczoie miejsc w 
szkołach.

U
T t a t t k n i  1 i i i i i r i l l u i t  

w ia d o m o ś ć * „ N .  R e f o r m o
z knła 3 sierpnia.

Pużar na wystawie
Medyolan. G godzinie 4 wybuchł pożur na 

wystawie w pawilonie sztuki dekoracyjnej.
Medyolan. Pożar na wystawie został ugaszo­

ny. Spadły się pawilony w ę g i e r s k i e j  i wł o­
s k i e j  s r t n k i  d e k o r a c y j n e j ,  oraz archi­
tektury włoskiej. Szkoaa wynosi 4,D00.0U0 li­
rów

Choiera w Madrycie,
Maaryt Wczoraj zaszło tn kilka wypadków 

c h o l e r y ,  które skończyły się śmiercią cho­
rych. W mieście wielkie zaniepokojenie.

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y  b ł a w  P p u k e s o h .  

Wydawra;
M l o h a k  K o n o p l i i a k i ,

K 1 D E K Ł A S E .
'Aj.bjk.aij w  tyas <Lń J c  n ie  poeho(b.9  od 

reduktyi),

Kanceiarya adwokacka
D ra  R om ana Sulim ira

przeniesioną została do domn 
przy ulicy św. Marka, L. 5, I pintro.

D r Adolf Klęsk
pierwszy asystent kliniki chirurgicznej Cniw.

Jagiell., m ieszka obecaie 3309 1 6
p r z y  u l i c y  B a s z t o w e j ,  L. 27

Zakl&d kąpielowy
wody siarczano-sulankow&j 

w Podgórzu
z powodu czyszczenia kotła od 5 do 9 

h nr włącznie jest zamknięty

7  0 1/e m a n u  «I<iUiinBu . Pokoje I '  pet, 3i od 8 
Ł ji6U |iallO  do 14 koron na dobę Knohnja bardu 
dobrt* Porrądek wioijwj 3283 4 Ł,

a i .(& ń < a x a

Przy |rac i i jalłaSati, przy lUaitack i zapitaci
pamiętajmy

o M in y stw i*  j t t t t  liowiii".

Ksir$a
Wliśt 3 sierpni*
kkeyt -rtr°i —Je«o urk!» ti in.*. 671 .

akoy* wagidiskiese Zbklada ' iMytcweg w« -  Akir* 
ij«k>kan£ n 808-— ajtm 1 linii *bunku &49 —. J .h jt  
LlnńarkanŁB 486-—. Lkcye Emkrerein. 1481 — Al.a/t 
Bodese tedlt 1088’ -. ii-  Jio/jakle^ Im.1 .  Mpoae 
■SŁneisi 676-—. Ak«r>« k l̂si yańłtwcwyc* 678 —. Afer/* 
Kolei „ci-diic .ria- i6B’7b •'orc koJ. Bubtth*1 «4s — 
tk n  k  lr* pc 'oonej 6SOO (KK90V U . } i  kos-d ejerriowU 
akiej 681’—. uju/b nlpm/ 677 50. A _j/t R!*> Śtaract/r 
671*-. Akcye ] okieg JoTrwriyiłw, X, 2745 —
‘.koj l*i-^ylrl . roni 688— ajco/( Tn»ecue Pyto»*oi»t 

405’ Akoi.  Gailo/jfkiago E*tp»okie<™ To*r»r«r*»>i 
wm$c 65L —. w«ś>ełcHB {ndcŁ aicm .

94‘70 Fnnta Klejowa 99 55 tlacta i orenow . Bttyifki 
**t 60 Renti karoner-fc w jgieni 64 Sil 56 I. Itei-t 
Towwa/itwa kłedynwogo len #8 89. 4’/. Lfs?>
Banki Lipoleoso- f  98*60. 4V,V, -lUiy huka rlpoi:
esnego 1( 0 8ł S’/r LI ry Rai  blpol * 111-6C
ś‘/, Iiety Bank. uajowego 98 75. *-/,*/, List/ Banks 
ki ejowagt1 101-80 !•/, .*.*, a’.- obńgau/ 1  R ,n ci kr* 
cwegt —*—. i*U gaJo/jskle obligaoy* łfipiEaffyjiił 

t#’50. 4*/a galicyjski ■ i-otk krajowa - 189- i 18 60 
4*/, Poi- »k* nlarta Lwowa 97 JO Ln*y tereokii 169 60. 
Marki 117 83 Rakli 9110 -  

Cnkier asaIj 19’8< —1^8^ (19 9 5—80 05). — Spl-ytu* 
nieimie? 40 00- 40'40. N au nieanueniona.

UspoiLbienie: Pr*y niermienioneir. priyiasnem nsposo 
bienin pojedynose papiery pankowe, lombardy i isoye 
węglowt wyisse W konou ogólny okrót ipok n j .

Trzygotowanie pogromów.
Sebactopo' Przygotowują tn jawnie nowy 

pogrom żydowski. Dotychczas rozrzucono około 
pół miliona odezw, wzywających dn mordowa­
nia żydów. Odezwy te wydrukowane zostały w 
d r u k a r n i  u r z ę d o w e j  g u b e r n a t o r a  
w c : s l o w e g o .  — L u d n o ś ć  u c i e k a  z 
m i a s t a .

Nie będzie przymusowej nauki,
Petersburg Minister oświaty wniós) do iaóy 

ministrów projekt p o w s z e c h n e g o  naucza-

Connlfe Izby W d lo w * ] i przem ysłow e!  
w  K n k o w lo

i  B ilerpnia (goli. 1 w pełntLuie).
I, Walety plac*

Rui O faplbrOHB . . . ,. , - dC —
Marki nlenJcukli 117 16
!t»nl p apierow e............................. 9F 40

Dwadaleatofianki wkf w aloole 19 10
II. List) u * tiw u ,

4' , ,Jtj aaitawne prea. Banki, hlpo 111 —
4*/ *1, Lut* waitawni Banko f jpot" , . 100 —
4*/, .  ..........................98 23
4 Lltły (Uiawnc Banko krajowego 101 91 
4*/. „ .  „ „ 98 60
6'/, Listy tael. gal. Tow. kred. ileir nieok 99 — 
t '/ .  .  .  .  „ , 41-Iete 99 —
4*/. 64-letl 98 5C

III. OMigaoyo i paiyozkl. 
p*/, Gauoyjeki) obllgacyj proplaaoyjnc 99 —
1*1, Powyjaka krajowa i ł  ł  189? 98 —
, */i '"oiyoaka MlasU Lwowa . . . .  97 -
4‘/i'/t .  u la it .  L w ow a...............  99 60
5•/. Obllgaiy.- komuralnt Banki kia . -------
A /••/* .  ,  .  . 1 0 1 -
4•/. » kolejowe 96 80

IV, L e i  y.
Lob;  a iu t i  Krakowa . . .

V, Alk a ye,
Akoye Banka lupota. inegi we Lwowie 675 —

, , Gal. i1 ta 6. 1 p i ' K r a k -------
„ .  Lwńw JierafowK -Jau; , 581 -  583 —

VI. P alliom  zapity etagr
«1/iA*/. wipólna renta pap.................  99 40 99 80

. » » »®hrn.......................   80 99 70
4 , renta koronowa autayaokh . . .  99 K«j l*,c -

L  J* . . . .  94 75 95 91
4 /, renta auBtryącka w tłodc . - . 117 60 l i c  -

*51 -  
1X7 60 
96 80 
It 16

11*  —  
łoi  -

99 — 
108 86
99 60

99 60

*00 — 
9:' — 
97 90

102 —  

*>9 80

88 — 92 --

680

\
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D a  n t i a  1 ukończoną szku.ą fydz., po- 
*  d l i l l d  .a lejąca egzamin z buchalteiyi 
knpleckioj pojedynczej i podwójnej, ora* pi 
sząc& la n szynie przyj^ju odpowiednią po 
sadę ninrową albo kaDye*ki. Zgłoszenia przyj­
muje Administr, „N. Refoimy“ pod „Helena1'

3304 i a

W d o w a
inteligentna, w irednim wieka, bezdzietna, 
poszukuje miejsc.. do zarządn domn we dwo­
rze lub na plebanii. „K.“r Ataków, ul. S tra­

szewskiego 1. 7, I p. 3806

Apteka Jana Niesiołowskiego
w  T a r n o w i e ,

poszukuje z dniem 1 września b. r. ru­
tynowanego z a a g i s t r a .  3163 3 3

Maggitego przyprawa
—  j e s t  j V  v r j m  i  p o w s z e c h n ie  u i n a n ; i n  t r o d k i e n r
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je ­
dnej chwili zadziwiającego, o.lnego i przyjem- »go nmakr 

K i l k u  k r o p e l  K j  s t u r r i a .
Do iiabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

3266 i okładach • ptecznych
we ilasiiuczkach. począwszy od 80 halerzy. 

Oryginalne fla0zeczk: napełnia się ponownie najtaniej.

Z pogoda powiększenia mej cegiel­
ni, są d o  s p r z e d a n i a  za pizy- 
stąpną ceną: maszyna parowa o 
sile 35 HP. wraz z kotłem, przy- 

rząu do krajania gliny i prasa do rnr 
arenowych. "W szystko w dobrym stanie.

Z g ło sz en ia : a r c h ,  r ] n g e n i n . u
F u l d t *  w  C i e s z y n i e  (Ś lą sk  a u s tr .) . 

8303 1 3

A g e n t i inkasent
■najdzie posadę w Krakowie. Fant wie z działu 
korzennego mają pler w-zeństwo. Zgłoszenia pod 
A. B. C. do Admin. „N. Reformy11. 3307 1 6

p o l e m  e z ę ś c io w o  

_  1 fc u r ło w n le
w yto r* w u  gatunki

Katcji palonej
I  f # « jn o w B * jp i

.  i *  J  1 n o j ls p o s y m  »p e *

ł o b t m  z a  p o m o c ą

..■"w p w m ™
P® BBMCh

B a jn l i i s p e n .

w. jawornicki.
S84o 194 0

Z A K O P A N E
p e n  t y o n a t  , , W i o i « n a “

ul. Sienkiewicza 17,
H Aksiuticzówny i Z. Łichomskiej 
poleca poaoje piękne z widokiem aa góry z ca­
łodzienne n  utrzymaniem rlrchr r smaczna i 
zdrowa. Fortepian na m ojsc t. Ceny »d 5 K 

wzwyż. 3228 4 10

Leśniczy
doświadczony i energiczny, znajdzie 
zaraz posadę do samoistnego zarządn 
wiąŁszym majątkiem lasowym w po­
wiecie lisKim — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja rN- Reformy11 pod 3283 

3283 3 3

OzyaszHerbst
s t a r o w i ś l n a  1 6 ,  

f i l i a :  u l i c a  i i i k o i u j s k n  6 .
polbca swój obfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj­
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami. 3288 i 10

L. 9171/1906. 33i4 1 2

Ogłoszenie licyracyi.
Celem zabezpieczenia robót około du- 

dynan łaźn. przy c. k. Zarządzie sali 
narnym w Wiekczce bez wewnętrznego 
urządzenia przez jednego z koncesyo- 
uowanych budowniczych rozpisuje się 
mniej szem rozprawę ofertową.

Koszta budowy obliczono na kwotę 
73.000 koron.

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert i złożenia wadyum, ogólne 1 szcze­
gółowe warunki i plany, można przej­
rzeć w czasie godzin urzędt wych w 
podpisanym Zarządzie.

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych ko­
pertach z napis, m „Oferta N. N. na 
budowę łaźni w obrębie c. k. Saliny 
w Wieliczce". — Wewnątrz wadyum 
v kw ocie “ najpóźniej do 11 go­
dziny przed południem d n i a  2 1 - g o  
s i e r p n i u  1 9 0 4 *  r .  do c. k Zarządu 
salinarnego.

Otwarcie ofert, przy którem mogą 
być oferenci, m stąpi tegoż dnia o go­
dzinie %12 w południe.

Wadynm w wysokości 5 % oferowa­
ne] kwoty ma być do oferty uołączone.

Później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Nadmienia się, że o wyniku tej roz­
prawy ofertowej rozstrzygać będzie 
c. k. Krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie, i że tylko cł oferenci mogą 
być uwzględnieni, którzy wykażą w 
sposób wątpliwość wykluczający swą 
techniczną i finansową zdolność do 
wykonania tej budowy, następnie, że 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu przy 
sługuje prawo dowolneeo wyboru mię­
dzy ofertami lub tez nieuwzględnienia 
żadnej z wniesionych ofert.

Łaźnia ma być w bieżącym roku do­
prowadzona pud dach tak, aoy w zimie 
można ewoutnalnie wbudowywać we 
wnętrzne urządzenie.

C. k. Zarząd salinarny
Wieiiczua, ania 31 lipta 1906.

Konwent Braci Miłosierdzia
w Zebrzydowicach ad Kalwarya 

m a zar&z a i  w y n a j ę c i a  m i k a  p o
k o l  z ca lem  n trzy m an ie m  pod bardzo  
p rzy stęp iieu ii w aru n k am i. 3264 6 5

Do sprzedania
dzy innemi jedna z 16-letniem uwolnie­
niem od podatków. Wiaaomość: Grodz­
ka 35, II piętro. 8264 4 10

M ió d  p&fcczgtay
czysta patoka, w stanii płynnym, świeży, te­
goroczny. s wiasnej pasieki, posyłam za po 
braniem pocztowem op<atnie w 5 kg blaszan- 
kaoh nr 6 kor. 60 hal za ozyBUiśi ręczę. — 
F .  S T E IiK A O H , «ło«nćw , p. Siemikorroe 

3221 8 10 #______

Do kolej. Diura spedycyjnego w 
Krynicy potrzeony zaraz na 
miesiąc sierpień i wrzesień 
b ra ę d ia lk ^  obtmajomiony do­

kładnie z kolej, przepisami taryfowemi, 
najchętniej były funkcyonarynsz kole­
jowy.

Zgłoszenia z dowodami nzdolm unia 
i warunkami J. Przybyłowski w Kry­
nicy. 3286 2 2

PotrzeMr jest ceglarz
który umie w piecu polnym wypaiac 
węglami | cegłę, dachówkę i rurki dre 

nowe, oraz wyrabiać takowe. 
Zgłoszenia pod adresem: Chmielewski 

Zdzisław, Borysław 3281 3 3

Biuro techniczne dla przemysłu cneiiiicznego

TADEUSZ INGWER
i n ż y n ie r  i c h e m ik

P r o j e k t u j e  i  t u z ą d z a  f a b r y k i  
o b e m i o z n e  jak: browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal­
nie, drożuźarnie, rafinerye spirytusu  
i nafty fabryki sody, kwasów, larb, 
chem ikaliów, lnderów i nnyuh ar­

tykułów . 2876 5 o 
S p e o y & l n o ś ć : P r z e p i s y  d o  n a ­
t y c h m i a s t o w e j  f a b r y k a o y i  
produktów chemiczno - technicznych  
jak atiam entow , past, smarów, po­
kostów, mydeł, środków toaletowych  

i wielu innych.

Pracownia taiimMilm
L w ó w  F a n a i M ik olaaoh a .

! Proszę żądać specyalnych o fe r t!

Zaleszczyckie wyborne owoce: Gruszki stoło­
we K 7-60. Jabłka wyborne K 3'50, Ren- 

glody pi :ecudu. K 6 '—, Śliwy olbrzymie K 
J'ŁO. starannie opakowane wysyła w 6 kg, ko­
szykach franku za zaliczką 0 Wenkert dom 

eksportowy w Zalet zozvkach, Rynek 16 
u262 6 5

W Krakowie tylko 2 dni.
Sobota i niedziela 415 sierpnia

Słonia
W ieczorne przedstawienie jest zupeł­
nie taicie samo ,ak przedstawienie 

popołudniowe.
W szystkie siedzenia znajdują się pod 

nieprzemakalną osłoną.

BUFFALO 
W ILD3 1

li WEST
Cif» of RDIIGIRIDERS of tle W orli

(najdzielniejsi jeźdźcy w śwlecie)
pod osobistym kierunkiem pułkownika

W, F. GODY (BUFFALO BILL).
i J l i r r a i  n  Dli I mistrz wstrzelaniu 
j U l l A L U  DILL na koniu, zadziwia­

jący celnością strzało z galopującego 
bonia.

100 Inayan z  pułn. A m e ry k i.
Bitwa pod „Little Big-Horn“ czyli 

ostatnia oorona gen. Custero.

pogada 1* D zie nnie 2 p rze d s ta w ie n ia .
Po południu o godz. 2. Wieczór o godz 8. 
O t w a r c i e  K a s y  :  P o  p o i  u  ( ż n i n
0  g o d z .  1 .  W i e c z ó r  o  g o d z .  7 .  
C e n y  n i r j k c : pierwsze miejoce 2 K. 
Krzesło numerowane 4 K. Miejsce re­
zerwowe 5 K, Krzesło w loży 8 K.

Loże (6 Krzeseł) t8 K,
Dzieci poniżej 10 lat płacą połowę ceny
Wcześniejsza sprzedaż biletów po 5 K
1 8 K odbywa się w dniu przedstawie­
nia od godz. 9 rano w k s i ę g a r n i  
I>  E .  F r l e d l e i n a ,  R y n e k  1. 1 7 .  
W niedz’elę sprzedaż biletów w księ­
garni odbywać się będzie od g. 9—11

przed południem 3182 2 2

Bielsko-Biała 6 sierpnia
Cieszyn 7 „
Morawska Ostrawa 8 „

Wspierajmy przemysł krajowy
i jedyne początkujące w swoim rodzaju wlękeze przedsiębiorstwo polskie, 

dające możność zarooKu kilkudziesięciu roaaczkom.
Fabrykę swą zaopatrzyłem w nowe systemy maszyn i doborowe siły robocze 
wyrabiając jak dotąd pończochy, skarpetki, pończoszki dziecięce i wszelkie inne 
w zaKres powyższy wchodzące roboty z każdego materyału po możliwie naj­
niższych cenach fabrycznych. Przyjmuję większe i mniejsze zamówienia, pry­
watne jakoteż podramanie pończoch i skarpetek. Udzielam rówuież nauki na 
wszystkich systemach maszyn pończoszniczych — Bogato zaopatrzony podrę­
czny magazyn sprzedaży i zakład fabryczny otwarty z wyjątkiem niedziel 

i świąt od godziny 8 rano do 12 w południe i od 2 do 7 po południu. 
Maszynowa pracownia pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich 
Innych wyrobów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ulica

Dhiga I. 11, I piętro. 3098 4 8

— 6 0 — — — — O — O — —

I> 1 & . M a t e k !
Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na sKórze pachwiny, 

w oKoiicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem n« to jest:

„Hi A Y  A“ P U D E R  
A N T Y S E P T Y U Z N ?

przez powagi leuarskie zalecany.
T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !

Ostrzega się przed nasiadownictwami!
D l a t e g o  i ą d a J  u a l e i y  w s z ę d z i e  t y l k o  P u d r u  H a y a .
Do nabycia we wszystkicn aptekach i drogueryach. 3299 23 62 

Główny skład wysyłkowy S .  H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó w .

Cena 70 hal.

n a itx jo u o o u cx x * x x 3 ix sx 3 u o a o o u  n o o

rldel a  proszek zamorski

ZlbL ochronny.

jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
wytępienia w sze lk ich  uprzykrzonych 

owadów
nego

J Z _  itfOl 9 13

Składy w Krakowie u Reima 8 Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte­
kach. E. Hellera, Wikt. hedyka, M. Fi oma, Konstant. Wiszniewskiego, 
w handlach: A. hawełkl. Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera I Martynowicza, tuazież 
w składach wszędzie, gdzie się zuajdują „napisy Audela pod czarnym psem".
F a b r y k a :  J .  A n d e l ,  d r o g u e r y a  P r a g a  I .
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Prawdziwy „ I t o s s k o p f  F a t e n t “ 3-50 s ir .
J lrm j ,RossKopf Frer11 we Szwejoaryi poleciła mi, 
j>n jej prawdziwe „Hosskupf Petent11 zegarki 
ki .wicowe rem., -tóre dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzeda nai po oeni« 3'5U zlr. 
dpra edaż ta  potrwa tylko krótki ozas, dopóki za­
pas będzi starozył i mc służyć do tego, by Sza- 
no..nym Odbiorcom wykazać lOżnicę między pra­
wdziwym zegarkiem ,Roi kop' Patent11 a tak 
iwan; ,1  „System Ross) n f 1, zegaioh pi„wdziwy 
„hossaopf Patent1, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te ł twicowe waętrze z - aoinami i pełni słnżbę 
21 do 30 lat, podpaś gdy zegarel „5ys*om Rossi 

kopf ‘ już po kilku latach jest bezużyteczny 
Każdy zegarek „rawdziwy „Rosskopf Parent11 ma 
na tylnej kopercie oiomoi jakoteż {loręozenle na 

5 lat z inną

„Rossioul Frar" w Cłianse
de Fonds (Szwajcarya).

GdyDy się zegarek nie nadawał, obuwiązujo się 
całą kwotę zwrćcii w 30 dniach oplatnie. 

Wysyta za zaliczką glćwne zastępstwo na Anstro- 
Węgry:

M as Hohnel, zegarm istrz, W iedeń IV,
M a r g  a r a e t h e n s t r a s s e  N o  3 8 89 42 0

Odświeża i wyD.eia cerę najlepiej

MLEKO LILIOWE
( E a u  d e  L y s )  2360 20 o

kon.oczne w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzj i rąb. 

Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład

P ie rw s za  Droguerya 1 P e rfu m e ria
pod „Lwem“, Kraków, Stradom 7. 

IJwaiać na markę ochronną!

Peusyouat UKRAIN ił
Kraków, ul. Karmelicka I. 40. I p., 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy­
maniem na czas D łu żs zy  I krótszy yo
przystępnych cenach. Tamże wyaaje 
się objady kolącye, na miejscu i na 

miasto. 2362 27 o

Ładny pokój
z ara* <ko w y n a ję c ia .  Ul. W o ls k s  1. S,

I  piętro. 3279 3 10

F o t b l - W O Z r i h
bardzo mało używany, cały rozkładany, 
na resorach, ze stolikiem, ao sprzedanie.. 
Łobzowska 4, parter, na prawo. 3278 3 3

Knorr’a
Maczka owsiana
1000-krotnie —ypróbundna i świetnie oce­
niana jako najlepsze oraz najtańsze poży - 
wiecie dla dzieci. T vorzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem mlekiem, za­
stępuje znpeime pekarm matki. Ochrona 
przeciw wrogiej u^gunce n małych dzieci, 
m o ż n a  Je j a&st&u w sz ę d z ie  3212 4 4

L. 3347. 3255 8 3

O g łoszm  licyt acyi.
•

W celu wydzierżawienia prawa pro- 
piracy. i prawa poboru opłat gminnych 
w mieście Wieliczce wraz z Lednicą 
Dolną i Miesiączką, jakoteż i lodowni 
miejskiej na lat 4, t. j. od 1 stycznia 
1907 dc 31 grndma 1910, odbędzie się 
d n i a  3 0  n R i p iR n  1 9 0 6  w godzi­
nach urzędowych przed południem do 
goaziny 12 w biurze Magistratu tutej­
szego publiczna licytacya z&pomocą o- 
fert pisemnycn
1 Jako cenę wywołania ustanawia sie 

czynsz dzierżawny, a mianowicie:
a) z dzierżawy prawa propi-

n a c y i .................................  28.000 K
b) z piawa poboru opłat gmin­

nych od wprowadzonych 
trunków w obręb miasta 16.000 K

c) za dzierżawę lodowni miej­
skiej i prawe pobierania 
lodu ze stawu w parku 
M ickiewicza................. 200 K

(g Towarzystwo akcyjne 
@ dla handlu i transportu

(J . B. Schmarda, Rotter & Rerschitz)

FILIA WE LWU WIE
u l i c a  3  M a ja  L . 1 1 , 2278 6 12

pod protektoratem L i g i  P o m o c y  P r z t m y a ł o w c j  
1 K r a j o w e g o  Z w i ^ z k a  P r z e m y s ł o w e g o

pośredniczy w eksporcie krajowych pro­
duktów  i wyrobów przemysłowych, u trzy­
m uje rnch zbiorowych ładunków z Wie­

dnia, Budapesztu, Tryestu i t. d.

Na żądanie oferty i bliższe wskazówki.

p i | 0 <L t»iw 1 pię^i n pismem, piszący car 
r i S d d  M 3tu szybko na maszynie po pol­
ska i niemiecka, zdolny tabnrzysts postni nje 
zajęcia Łaskawe zgłoszenia [pod „ P i s a w 11 
poste restante B rz i ilro . 3297 2 2

Pokoje umeokowane
z ntrzymaniem lnb bez do wynajęcia n& dnie 
i czas dłuższy. Zapewniona opiekr dla osob 
ksziułcąnych się. t  . i c a  K r i i ]m J c i i  1. 10, 

II piętro. 8315 1 6

MuQa7VQłlr9 inceligrintna uzuolnio- 
liluulU jO lILfl na, podznkuje zajęcia. 
Ulics Poselska, hotel Narodowy Nr 2. 
Przyjmuje od 11— L 3289 2 2

Najtansza

Owocarnia
pou firmą

f i f .  A W I &
w Krakowie, ul. t ła w m su a  28, róg piast
poleca ładne, deserowe, w\bierane mo­
rele do jedzenia i smażenia po 10 i 12 
ct. funt; wysyła też do każdej stacyi 
za zaliczką melony, kawony, winogrona 
i wszystkie inne owoce po najniższych 

cenacn. 3280 2 3

Siieiy miód c w iii;  lipcowy
(ibgorou»ny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
już wysyła w 6 kg. blaszankaoh szczoluie zi 
mkniętycb, po 6 *oion z oplaią pooztj i bu 
s . nki — Zarząd dóbr I pasiek dygaianta Li 
tyńskibgo w Sieinikowcach

kowoe.
pOOZtr Slfanu

3118 16 26

Zaleszuzyokle owooe: Rengiody 6 E., Jabłka 
papierówki R 3 50, Grosza. IŁ 3‘5Ó. Pomi­

dory K 3’5C w 5 kg. koszykaoŁ frankc za zu 
liozk. wysyła S. Wenkert, właścicie ogrodów, 
Zaleszczyki I. 4. 8269 4 4

Powóz
półkryty, używany, w bardzo dobrym 
stanie, na oliwnych osiach, wachlarze 
skórzane, oraz wolant i wózek zwykły 
zaraz do sprzedania w zakładzie lakier­
niczym Stanisława S a d o w l ń s k i e g o  
w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 3251 5 6

G r a t i s  i  f r a n k o
ł  rysyłam każatmc swśj w ie le  do 
gato llEStrowany cennik z przeszła 
000 odbitek dobrych z tanich In - 

jiriim entóv-m nzyoziiyc j wszelkieg* 
rodzaju. -  H A N N A  L ó M I t A l j  , 
D »a  ekspertowy teweruw ra z y -  

oznyuh w F~1ix Nr 626

ju syp o e  dib początkujący en ju ż zs
Z  4 80, 6'6u, 6' - 6’80 i wyioi Smyozki po 
E — 80, i"—,- 1-40, l ’8u i wyżej. Cytry har­
monie itd. również na składzie. Ryzyka niea. 
Dowolne wymiana le i zwrot pieniędzy.

2887 15 60

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO
Główny skład I fabr. trmnl* i przy ni. iw. Tomaszu 4
(tuż przy placr Szezepańskin / Telefon Nr 331.

F ilia  Ol. K o p s r id k a  1 O.
/.układ r,rządza pogrzeby dla wszystkioh stan u w 

1 załatwia sam włzyBtkin formalnośol.
Równiei podejmuje się nrzewozr zwłok de wczyi-t- 
klon Krajów Europy, źauład pos._Je wia.ni no­
we .lajwspanla^zs karawaw Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojed nez na 
wieczne czasy, lnb przjjm njt zwłoki do tyn> 
ozasowego pr^eonowania za miernym jzynscem 

miesięcznym 1143 43 0

Razeui . . 44.200 K 
od której wyżej licytować się będzie.

Oferta wniesiona zaopatrzona stem 
plem na 1 koronę winna zawierać:

a) wysokość ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego z prawa propinacyi;

b) i z prawa poboru opłat gminnych 
od wprowadzonych trunków, a to z każ­
dej gałęzi osobno, wpisana słownie i 
cyframi,

c) wadyum od ceny wywołania w wy­
sokości 10% ma być albo w gotówce, 
lub w papierach publicznych warto­
ściowych, wedłng nominalnej wartości 
do oferty dołączone;

d) oświadczenie oferenta, że mu wa­
lonki licytacyjne aokł&dnie są znane, 
i że się tymże w zupełności poddaje, 
jego własnoręcznym podpisem zaopa­
trzone;

c) nareszcie jeżeliby dzierżawca nie 
mieszkał w Wieliczce, ma być w ofer­
cie dokładny adres zamieszkania po 
danj

Oferty tylko według tej formy spo­
rządzone, będą w dnia wyżej wymie­
nionym do godziny 12 w południe przez 
Komisyę 'icytacyjna przyjmowane.

Warunki licytacyjne można przeglą­
dać w kanceiaryi Magistratu każdego 
czasu w godzinach nrzęduwyeh.

Nadmienia się, że Wieliczka liczy 
6293 mieszkańców, że odbywają się 
zjazdy do kopalni soli, na które przy 
bywa kilkanaście tysięcy osób do Wie­
liczki, i że w lecie jest ruch Ożywiony 
prztz wycieczkowców.

Magistrat król. woln. garn. miasta
Wielsczka, dnia 20 lipca 1906 

Burmistrz 
F r -  A y w a M .

Me czytać
tylko, lecz spróbuwsć się musi ot 

dawna znanego, l.cznioiego
nlnoionego bit n a  liliowego

Bsrgmanna I Sn,, Djeozyn n Ł.
przedtem Bergmana a mydła liinwegc 
znnk 2 górnicy), ażeby się pozbyć 

piegów i mieć płeć białą, a corę de 
likatirą. 1225 2] 5u 

Pc 80 b za ki wałek mają na składzie: 
Apt. Rbitmański 1 Sp. w Krakowie 

„ F. GrfeóewsM „
„ Z. Ml ar oo in
„ M Proń
„ W. Rfcdyk
„ L Koaenbrrg ,
„ K. WMzniewski ,

Drog AXaat. irono) ,
„ J. Hanak „
„ J. Kleme riewioz „
„ A. Pachnck* „
„ Ar .Id Reife- .

J. Wiśniewem i 8p. „
„ F. Zoj otŁ i 8p „

Gal. Gh. F Leistner „
„ St. rorębsiu i Zimler „

Hdi. mat. F oman Drobnei „
„ bohąja GrUnsteu ,
„ Manryoy Kreis.er „
„ Reim i Społk. „
a 8 Rożnowski „

'rog Jan Mlohnik w Bocanl
m Haniał Pawłowski „

Apt. M. Coizerbi w N. oąoi
a R. Jakubowski „
„ J  'arosz a

Drog. T. Kwieciński „
„ B. 5ucł^t „
„ L. Żarski w Pongorzt*

Apt. Lazar Friedenberg
Lazar Sonnenschein „

„ A. Karpińak' w Rzeszewle 
a i  lisie wici. a
a J  Kołodzinjoweki ,
„ J Brzęk owski w WisnlOZu
„ Roman Mayzl w OświęRlmln

C o o k a  1  J o t a n s a n a
am erykańskie

patent, pierścienie na nagniotki
(prawrie chronione) 

są dzisiaj J e d y n y m  środkiem, który n u ty o h n u a s t  uśmierzę ból 
i A a i.sy  nagniotek u s u w a  n ie zaw o d n ie .

Dzisiaj najlepszy w świecie środek
1 pierścień 20 halerzy, 6 pierścień. 1 koronę.

DoBtać można w każdej ptec.. i w każdym składzie apteoznym
Głównj skład „Zam 8-imariter1, Grac. 242o 5 8

S Drs&nraF w F^akewio, ul, Ja jisllo lakn  YO,


